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Koalicya i Rosya.
(List paryski „Głosu Narodu1*).

Jeszeec bardziej, niż Niemcy, jaik widmo 
preedstawia się Rosya. Co z tą Rosyą ro ­
bić? Jakie zająć wobec bołsize wików sta­
nowisko? Pomysł konfcrencyi na Wyspach 
Książęcych okazał się z gruntu chybio­
nym — a co dalej? Wysyłać wojska? A los 
Napoleona? A los Niemców? Z Rosyi nikt 
jeszcze, gdy się zapędził, w jej nieprzebyte 
głębie, nie wrócił cało. Bo historyczne wspo­
mnienia działają silnie. A przytem i strona 
strategiczna przedstawia się niesłychanie 
niebezpiecznie. Wszakże Niemcy utopili tam 
przeszło pół miliona, liubi i nie opanowali 
nawet części Rosyi; ileż ti-zebaby wysłać 
wojska, by naprawdę stać się jej panem? 
Więc po wojnie nową wojnę prowadzić? ■— 
Zamiast demobilizacji, do której ludność 
tęskni, zbroić się na nową wyprawę? A 
przytem część socjalistów zachodnich sprze­
ciwia się gwałtownie tej wyprawa'e prze­
ciw — socjalistom, boć za nich się bolsze­
wików przecież nważa, boć robią pewne 
trochę dziwne rzeczy, nie na smak ludzi za­
chodu.

A więo — zostawić kocioł rosyjski wła­
snemu losowi, niech kipi, wrze, aż wykipi 
sam z siebie. Otoczyć tylko kordonem w ko­
ło te ziemie, które w kocioł bolszewicki się 
zmi aniły, by te przelewające się przez brze­
gi zatrute ciecze nie 'rozlały się trochę za 
daleko po Europie. t

Aibo — to drugi pomysł — zgnieść bol- 
szewizm, ale przy pomocy najbliższych, a 
y ięc zwłaszcza Polski. Ten pomysł coraz 
się pojawia, wysuwamy ze strony antdbol- 
Szewickich żywiołów rosyjskich, ale i ze 
strony francuskiej.

'Trochę dziwro tyłko wygląda. iż tesame 
mniejwięcej koła rosyjskie, które chciałyby 
użyć Polski przeciw Rosyi, wysuwając myśl 
odbudowy państwa rosyjskiego, chcą je 
wznieść z obszarów całej Rosyi, z wyjąt­
kiem jedynie — Królestwa, w ciasnych 
granicach kongresowych jeszcze. Litwa — 
Białoruś, to enemie ciągłe rosyjskie. Watto 
przeczytać w całości postulaty, wysunięte 
przez t. zw. „conference politięue nusse" w 
del laracyi, złożonej kongresowi, a podpisa­
nej przez pp. Lwowa, Czajkowskiego i Ma- 
fcłakowa. Oto jej brzmienie.

„Aby znaleźć praktyczne rozwiązanie, 
któro, zapewni ochronę żywotnym intere­
som narodu rosyjskiego, czyniąc równocze­
śnie zadość aepiracyom innych narodowości, 
Witanym przez nas z sympatyą, rozwiąza­
nie, które wskazując sposób wyjścia z obe­
cnej sytuacji, niżej podpisani, w imieniu 
„Konferencji politycznej rosyjskiej", przed­
kładają Konfereocyi pokojowej następujący 
wniosek do uchwalenia:

li Mocarstwa uznają, że żadna ze spraw, 
dotyczących terytoryów cesarstwa rosyj­
skiego w granicach z x. 1914, z wyjątkiem 
Polski etnograficznej, nie może być zała­
twiona z zewnątrz i bez zgody narodu rosyj­
skiego. W związku z tem nie może zajść 
pod tym względem żadna definitywna de­

cyzja, o iie naród rosyjski nie zamanifestu­
je swobodnie swej woli i nie weźmie udziału 
w regtulacyi tych spraw.

2. Pragnąc z drugiej strony poprzeć usi­
łowania narodowości, ażeby zorganizować 
ich życie narodowe i ocłunomić je przed roz­
kładem anarchistycznym, mocarstwa post-o- 
nawiają nadać im przed ostatecznem uregu­
lowaniem rząd tymczasowy, któryby zała­
twił najważniejsze sprawy bieżące i pizode- 
wszystkicm potrzeby finansowe i wojskowe 
interesowanych narodów. W tej myśli mo­
carstwa chcą uważać władze, ustanowione 
przez te narodowości, za władzo faktyczne, 
o ile się będą opierały na zasadach demo­
kratycznych i miały poparcie narodu. Mo­
carstwa są. gotowe dać narodom pomoc w 
organizacji ekonomicznej i politycznej.

Gdyby mocarstwa powzięły tę uchwalę, 
byłoby ona w rezultacie podatnym terenem 
do rozpoczęcia wspólnej akcyi przeciwko 
anarchistycznemu rozkładowi. Także Euro­
pa wschodnia, ofiara anarchii, powróciłaby 
do stanu normalnego".

•Rosya się rozpadła, ale aneksyonizm ro­
syjski został, bo on Turoniem duszy tak pp. 
Lwowów i Makłakowów, jak TrocktełP i 
Leninu w, jak był rdzeniem duszy Aleksan­

drów  i Mikołajów. w. a.

Frkncya przeciw poświęcania 
polskich interesów.

Cała prasa francuska, jak to już zaznaczył 
nasz korespondent paryski, krytykuje w o- 
ntry sposób stanowisko tych czynników w 
łonie Najwyższej Rady koalicyjnej, które 
dla wąskich egoistycznych celów poświęca­
ją podstawowe warunki polskiej siły pań­
stwowej. W chórze tym nie zabrano ener­
gicznych akcentów nawet ze strony orga­
nu francuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, póhirraędowego „Temps". Zwraca­
jąc się przeciw znanym tendenćyom Iioyda 
Georgc a, odnośnie do kwestyi naszych za­
chodnich granic ł dostępu do morza. 
„Temps" pisze:

Delegaeya polska żądała celem uzyskania 
dostępu do morsa Bałtyckiego pasu wybrze­
ża długości około 220 kilometrów, a obej­
mującego ujście Wisły tudzież jej ramienia 
Nogatu. Komisya sprzymierzonych,, która 
wykreśliła projekt granic, przyznaje P o lsc e  
zaś pas wybrzeża 125 kilometrów długi — 
w sam raz przestrzeń, jaką można z grubej 
Berty ostrzeliwać! Nogat ma zostać rzeką 
graniczną między Polską, a Prusami. Co wię­
cej, terytoryum polskie zwęża się w miarę 
jak postępujemy dalej. Na wysokości Mal- 
borga nio ma nawet 100 kilometrów szero­
kości, a granica pruska zbliża się na 20 ki­
lometrów do Wisły. Oto, co proponuje ko- 
mkya, a i to  j e s z c z e  w y d a ł o  • Łę 

j e d n e m u  z e z ł o n k ó w  R.a.d.y N.a.j- 
w.y.żjs.z.e.j n a z b y t  wspaniało.m.y.ś.1- 
n e.

Dyskutowano1 o jeszcze większom uszczu­
pleniu terytoryum polskiego na wschód od 
Wisły w okolicach Malborga i Kwidzynia.

W ten 6poeób przeciętoby linię kolei żela­
znej Gdańsk—Mława—Warszawa, która sta­
nowi połączenie polskiej stolicy z morzem, 
a która według projektu komisyi jest zale­
dwie o 10 kilometrów oddalona od granicy 
pruskiej. Prusom ma się przyznać wzgórza, 
z których artyleryfc niemiecka może bez tru­
du ostrzeliwać bieg Wisły. Dlaczego? Ano 
niby dlatego, że okręgi o które chodzi są 
zamieszkałe przez Niemców w zwartej ma­
cie.

Zajrzyjmy jednak do oficjalnej statystyki 
niemieckiej i przyjrzyjmy się rezultatom wy­
borów; w ten sposób najlepiej przekonamy 
się o uczuciach mieszkańców. W okręgach 
tych, to jest w okręgu Sztum- Kwidzyn 
i Susz—Lubawa podczas wyborów w r. 1912 
kandydaci polscy uzyskali: w pierwszym o- 
kręgu 6459 głosów na 18341 wszystkich od­
danych, a 20255 głosów na 48778 oddanych 
w drugim. Gdzież są więc te „zwarte masy 
niemieckie**, któro się powołuje na świade­
ctwo, żc granica winna być cofnięta? Czy nie 
jesteśmy tutaj w kraju o l u d n o ś c i  mi e ­
s z a ń  e.i ?

A zresztą nasuwa się tutaj pytanie zasad­
nicze: do c z e g o  s ł u ż ą  p r a c e  k.o.m.i- 
s.y.i sprzymierzonych, jeśli ich propozycye, 
nawet jeśli są przedkładano j e d n o m y ś l -  
n.i.e, jak to nastąpiło w danym wypadku, — 
m o g ą  by ć  o b a l a n e  przez improwizowa­
ne interwencyo? Bylibyśmy radzi dowiedzieć 
sio — kończy „Toraps" — co o tem my­
śli p. Lloyd Georgu, który brał żywy udział 
w dyskusja na Radzie dziesięciu?
Dodajmy, ż© niemniej ełekawem, obok 

postawionego przez organ francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, jest drugie 
pytanie zasadukae: Od kiedy to przywile­
jem państw sojuszniczych, za jakie właśnie 
Polska została uznam a p r z m  wszystkich Łoa- 
łmntów, jest być przez sprzymierzeńców 
poświęcanym na pzeq^ — wspólnego wro­
ga ? Taki bowfen# przywilej gotuje się dla 
nas w sprawie naszego dostępu do morza.

Olechom, o których się pokątaie mówi, 
że są brutalami, oszczędzono, jak wiadomo, 
tego rodzaju oryginalnych przywilejów so­
juszniczych. •

Pożyczka przymusowa?
P. minister skarbu Engłich oświadczył na 

posiedzeniu Sejmu walnego w Warszawie z 
dnia 5 b. m., iż państwo nasze potrzebuje 
natychmiast bardzo wiele gotówki, a wobec 
tego, że subskrypcja obecnie emitowanej 
I. pożyczki państwowej nie dość szybko i 
wydatnie postępuje, trzeba będzie gotówkę 
tę uzyskać w drodze pożyczki przymuso­
wej. Na razie do pożyczki tej pociągnie się 
posiadaczy gotówki, wszelki zaś inny mają­
tek będzie od niej jeszcze tymczasem wolny. 
Zapowiedź ta p. ministra skarbu niewątpli­
wie przerazi posiadaczy gotowizny i pobu­
dzi ich do żywej pracy mózgowej na te­
mat sposobów uchronienia się od tej poży­
czki. Jeśli techniczny sposób „ściągnięcia" 
tej pożyczki będzie dobrze obmyślany, 
wszelkie kombdnaicye uwolnienia się od niej

zrobią niewątpliwie fiasco. Lecz nie o to mi 
chodzi. Rozważmy, eay do rychłego i wy­
datnego zasilenia skarbu państwa prowa­
dzi rzeczywiście droga tylko przez poży­
czkę preymaisową, czy też nie znalazłyby 
się inne, bardziej sympatyczne, a może na­
wet wydatniejszo sposoby? Źródło to może 
p. minister skarbu w obecnej chwili najła­
twiej otwonzyć i dlatego — nie dziwię się 
woale — zamieum to uczynić. Lecz wedłe 
skromnego zdania mego, źródło to powinno 
się otworzyć ńiepolowieznie i nie na cele 
bieżących konieczności państwowych, ale w 
całej pełni, obejmując przymusem nie tylko 
posiadaczy gotówki, lece wogółe wszyst­
kie majątki obywateli i tylko na ceł skon­
solidowania wszystkich długów państwo­
wych, jakie z okręgu wojennego i likwida­
c ji wojny już marny i jeszcze mieć będzie­
my. Jedno z nich wypadnie nam przejąć po 
rozliczeniu się z państwami zaburczemi, in­
ne będziemy musieli jeszcze zasięgnąć w 
pierwszych latach pokojowych dla wykoń­
czenia budowy państwa.

Rrzedewszystkiem zbadać należy, ile po­
życzka państonowa mogłaby pazynieść? Je­
śli ściągać się ją będzie przy sposobności 
rejestracji czyli stemplowania biletów ban­
kowych (marek, koron i rubli), co w łącznej 
sumie wyniesie okrągło 10 miliardów marek 
(cyfrę tę otrzymuję 7. przeliczenia koron i 
rubli na marki po teraźniejszym kursie prze­
ciętnym, wyłączając noty jedno- i dwu-mar- 
kowe, koronowe, względnie jedno-nublowe. 
które prawdopodobnie nie będą stemplowa 
ne), natenczas w razie, gdyby na pożycakę 
przymusową miano zabrać np. 25 proc., o- 
trzymałby skarb państwa odrazili sumę 2 i 1 
pół mfliaid* marek. Suma wcale poważne, 
ale jeszcze daleka od ®uny potrzebnej n<< : 
wszystkie pilne bonieccaiości państwowe, j  
Na potrzeby bieżące powinniśmy znaleźć 
przeto obfite źródła inne. Jeet ich doić i to 
dotychczas albo wcale nic, albo tylko na 
szczęście niezbyt wyzyskanych. Są niemi 
praedewszyBikieiu monopole państwowe peł­
na i handlowe, jak np. monopol tytoniowy, 
solny, spirytusowy, węglowy, naftowy, cu­
krowy, sacharyno wy, mennica (która sama 
jedna może skarbowi dać odrazu kilkaset 
milionów „złotych" preez wybicie monet 
zdawkowych), należytości i opłaty skarbo­
we od aktów prawnych i należytości etem - 
płowe, cła i licencye, lotarya klasowa, wre­
szcie podatki realne i podaifci bezrośroebue, 
jak np. podatek zarobkowy i dochodowy. 
Jednorazowy podatek majątkowy powinien 
być mojem zdaniem zachowany jedynie i 
wyłączane dłai celów walutowych, o caem 
obszerniej napisałem w osobnym artykule.

Należyto odrworzcnic i wyzyskanie tycli i 
wszystkich źródeł wymaga naturalnie stwo­
rzenia całego systemu podatkowego i planu 
finansowego. Sprawa to niełatwa i dość 
długa, wymagająca, doskonałego aparatu u - , 
raędndczego, którym rząd nasz dotychczas 
jeszcze z małymi wyjątkami (jedynie byli 
urzędnicy austryaccy), nie rozporządza. Za­
nim się ją zdoła opracować I uzyskać dla 
niej aprobatę Sejmu walnego w < ałoksztal- 1 
cic, dużo czasu jeszcze upłynie. Cóż tedy

Zwyczajne K -r-GO
n nklai tabelaryczny . . „ 4-76  

Nadesłane (za wiersz nnnp.) , Z . „ 2"—  

Nekrelogi „ „ „ . .  . „ 2 '-
Knmnnikaty (po krftric*) . . . .  B 3 -  

Pnski (2 I 8 a trenie* 1 . . . . .  B 3 0 -
Załączoiki, prospekty hp.dk. prennm. 

miejsenw. I zamiejsc. aa IW ejz. 2*—
i -

poeaąć? Otóż sądzę, że emisja krótkoter­
minowych pożyczek, gwarantowanych przy­
szłymi dochodami państwa z pewnych szcze­
gólnych źródeł, oddałaby nam tutaj dosko­
nałe nsługi. Do trgo celu nadadzą się naj- 
lepjęj monopole. Moglibyśmy emitować obli­
gowe solne, tytoniowe, Bpiy,tusowe, nafto­
we czy cukrowe, iktóreby posiadały z wy idą 
gwarancyę państwa, a  ponadto byłyby fun­
dowane na przyszłych dochodach, cz.y to z 
monopolu tytoniowego, solnego czy innych 
praezuacamych a góry w pewnej części np. 
12 do 15 procent na umarzanie i oprocen­
towywanie ołńigów. Oprocentowanie tycli 
obligów nie powinnohy być wyższe nad 4 od 
sto rocznie, a  łaura emisyjny około 90 proc., 
termin zaś spłaty* 10-letni a prawem j>a li­
stwa do wcześniejszego wykupna (natur.d- 
nie nietyiko z dochodów danego moij©j>olu, 
ale i k innych źródeł). Dla ezybkiego zroa- 
lizowania taJkicfc pożyczek należałoby stwo­
rzyć  ̂ łronsorcyuin wszystkich większych' 
banków polskich i kas osaczędiności i tym 
podobnych instytucji finansowyh, któreśij 
skarbowi paiistwa odrazu wypłaciły consor- 
cialiier większą, może kilkumiliardową z.i- 
lK»kę, zanim wszystkie obligi zostaną wy-

ąmsedone prywatnym kapitalistom. "Kon­
sorcjum potrafiłoby niewątpliwie znaleźć i 
zagranicą nabywców dła tych obligów.

Wejście na tę drogę uczyni „pożyczkę 
przymusową*‘ przynajmniej w tej chwili zbę­
dną I zachotwia nam to  nietknięte dotąd źró­
dło wydatnej i racjonalnej eksploatacji na 
później dla Bkonsoiidowaińa wszystkich 
długów państwowych w jednolitą pożyczkę 
długoterminową.

DR ZDZISŁAW SŁUSZKJEWIC7.

Kijów pod bolszewikami.
D© warszawskiego „Kuryera Porannego" 

donoszą t  Kijowa:
Natychmiast po opanowaniu miasta wiń- 

de» hołatewiokie waięły ńę do retwirow.ro 
nia mieszkań prywatnych. Pierwszym po­
wodem do wfcwfeyeyi była pofaseba lokal? 
da anacBnęj Lcnby kmtytucyi rządowych. 

Zań drugi byt ogtosBomy w specjalnym de­
krecie, który brzmiał, jak na9tępu.je:

wSatki ła t proletaiyat miejski gnił w zi- 
muyołi i wilgotnych lochach bec najniczlię- 
dmejszych chociażby dla ndrowia wygód. — 
Panująca burżuazya, 8iedząc w ładnych, wy­
kwintnie urządzonych mieszkaniach nie tro­
szczyła się o łos milionów proletaiymiszów, 
któiych ^ e c i  umierały w edeny oh łoehach. 
TH::ś, kiedp proletaryat wizdął władzę w fwo- 
je ręce, tak dalej być nie może. Dziś ci- co 
całe życie ewioj© byli głodni, źle ubrani i o 
komforcie mieszkaniowym nie mają pojęcia, 
powinni zająć mieszkania uzurpatorów. —• 
Burżuazya do lochów! Proletaryat do pala- 
có w lu.

Na podstawie tego dekretu w przeciągu 
trzech piarwszych tygodni władzy bolsze­
wickiej zastały zarekwirowane w Kijowie 
setki mieszkań prywatnych w centrom mia­
sta. Mieszkańców z zajmowanych nomów 
wypędzono w przeciągu: kilku god^ou. —

gjww  moi mi ii M nw

WŁ. ST. REYMONT.

Za frontem.
4

Ścieżka biegła równolegle ze wsią, jeno 
nieco wyższemi polami, że wciąż miał na 
oczach dymiące się tu i owdzie pogorze­
liska.

— Cicho jak na cmentarzu — westch­
nął. — I gdzie się to te moje sieroty obra- 
eają, gdzie? — Zaszeptał, wybiegając ocza­
mi w  modrawe dalekości.

Naprzeciw leciał Franek już zdała wy­
krzykując:

— Prószę dobrodzieja, dziedzieówna eze- 
kal Lteiedzicówina!

Ksiądz, podkaaawszy sutannę, poleciał co 
tchu na plebanię.

W ganku, otoczona psami, siedziała wy- 
•oka panna z papierosem w rękach.

— Panna Zosia! Oczom nie chce się wie- 
rzyć! Jakimże cudem?

— Powracam prosto z lasów. Gdzie moi 
todoce?

—> Nie wiem. Od tygodnia nikogo ze dwo­
ru nie widziałem. — Odparł wystraszony.

Panna zerwała aię z ławki. Młoda była, 
przystojna i roearo&nięta, w kożuszek krótki 
przyodziana, w długich butach i granato­
wym kaszkiecie na głowic.

— I ja od tygodnia nie wiedziałam co się 
ta domu dzieje. Akurat w .przeszłą niedzdelęj 
ja k  (piko bitwa zaczęła się do nas przeta­

czać, ojciec wyprawił mnie z wozami i in­
wentarzami do lasów. Siedzieliśmy tam przez 
cały czas. Wróciłam dopiero dzisiaj w połu­
dnie. Zastałam dom zrabowany i pusty, daeb^ 
zerwany, na szczęście czworaki ocalały i bu­
dynki, ale w całym folwarku ani jednego 
człowieka! Myślałam może proboszcz co wie! 
Cóż ja teraz pocznę? — Jęknęła., głos mia­
ła schrypnięty, oczy zaognione i gorączka 
buchała od niej jak z pieca. — I co się mo­
gło stać z rodzicami? — Strach wyjcaał z jej 
jasnych oczów.

— Napewno to samo, co i ze wszyotkiemi, 
ogamęb ich kozacy i popędzili... j a  szczę­
śliwie uniknąłem ich pazurów. A może pan­
na Zosia głodna?

■— Od tygodnia nie jadłam nic gorące- 
guj — wyznała z© szczerością.

Roeezi:"' się tem niezmiernie i zatroskał, 
ale po dhi ach szeptaniach z Magdą podano 
na kolacyę kartofle z barszczem, bo nic wię­
cej nie było. Panna jadła bez apetytu 
i wkrótce odłożyła łyżkę.

— Niedobrze się czuję, głowa mnie boli, 
mam dreszcze. — Przeciągnęła się sennie.

— Naparzę malin suszonych, jaśnie pa­
nienka wypije, prześpi się pod moją pierzy­
ną i do jutra będzie jakby kto ręką odjął — 
zawyrokowała Magda.

— Byle prędzej, bo już ledwie patrzę na 
oczy. No dobrze, napiję sig maliai, wyśpię 
się, będę wirowa i co ja źe sobą pocznę ? 
Niech mi proboszcz poradzi!

— Znajduję tyłko jedną radę, jechać

gdzie do krewnych i tam poczekać dopóki 
się nie znajdą rodzice.

— A tymczasem Mrozów rozdrapią do 
ostatka! — szepnęła, mocują© aaę z jakąś 
myślą.

— I niepodobna temu przeszkodzić — 
rozłożył bezradnie ręce. — A tembanteiej
pcUOflicl « • .

— Czemu proboszcz pozostał i me pozwo­
lił się wypędzić? — spytała porywczo.

— Mój psi obowiązek warować, 
mnie postawiono — odparł bez namysłu.

— To i mój psi obowiązek pozostać w Mro­
zach i ratować je od zniszczenia. Żniwa za 
pasem, jest trochę dworskich ludzi, prawie 
wszystkie inwentarze, a ja miałabym wy­
jechać na tułaczkę! Ani md się śni! Co bę­
dzie to będzie, a  powracam do domu!

— Sama jedna? Niepodobna! Jakże, to 
nawet nie wypada! Wojna, pełno wojsk, ma­
ruderów. Niebezpieczeństwa i przykrości 
na każdym kroku. Proszę się zastanowić. . .

— Proboszcz zajrzy do mnie czasami, a 
może jeszcze pozostał kto ze sąsiadów ...

— Wywiała wojna co do jednego; tak mi 
donosili, że już od tygodnia uciekali na łeb, 
na szyję do Warszawy! Naturalnie tam są 
codzaeń świeże bułeeziki...

— Może ich siłą przymuszali! Mniejsza 
z nimi, ale ja zostaję!

Ucałował ją  serdecznie pełen uwielbienia 
i odprowadził do salonu, gdzie już czekało 
na nią posłanie, dehmek malinowego wywa­
ru i "

A że nie było cziem świecić, to i ksiądz 
położył się do łóżka i długo rozmyślał o stra­
sznych przejściach dni ostatnich, a w koń­
ca i  o pannie Zosi.

— Zuch dziewczyna, ale cey sobie da ra­
dę? — Z tą troską zasnął.

O dobrym dniu robudziły go ciężkie stą­
pania gospodyni. .

— Cóż tam nowego, hę? — Tak był py­
tał codziennie od wielu, wielu lat,

— Słońce świeci, będzie upał. — Otwarła 
okna i pokój zalały ptasie świergoty. — 
Przyszło pięcioro dzieci z Malińca. Odbiły 
się w drodze od swoich i przywlokły się na 
plebanię. Utaplane w błocie jak te psiaki. 
Niewiadomo oo zrobić z niemi.

— Wiadomo; dać im jeść, pomyć i przy­
garnąć. Gdzież to pójdą sieroty?

—  A cóż to im dam jeść! — warknęła 
groźnie. — Niechże sobie jegomość zapa­
mięta; kajwy i herbaty niema już ani na le­
karstwo; cńkru ledwie coś niecoś; mąki do­
brze jak starczy mi na miesiąc! Przyjdzie 
nam żreć kartofle zo solą! A tu pięć nowych 
gąb i takiego drobiazgu! Maan ja to czas 
myśleć o nieh, mam?

Ksiądz nie odzywał się ani słoweąą więc 
zmi ty go wawszy się, zaczęła z kmej- beczki.

— Od samego świtu znowu słychać ar­
maty! Pono straszne wojaka walą szosą na 
Warszawą. Chłopi z Dębicy czekają na je­
gomościa.

— Zaraz wstanę. Moia Magduś, treebro 
by pomyśleć o śniadaniu dla panienki

— Niech się jegomość o nią nie turbujeł 
Wstała o świtaniu, wypiła całą doinkę mle­
ka, zjadła z pół bochna chlebo, skrzyknęła 
swoje psy i szukaj wiatru w polu! Pewnie 
już jest w Mrozach. C udacko rzetelny choć 
i jaśnie panna. Kiedym jej przekładała jako 
takiej dziedziczce nie przystoi wracać mię­
dzy chłopstwo, to wie jegomość, co mi od­
rzekła? — że tak. sarno wszy gTyzą skórę 
chłopską jak i pańską, że jeśli chłopi pora­
dzą w dołach i jamach, o głodnym pysku, 
warować swojego dobra, to i ona też po­
trafi, ho wcale nie gorsza. I gadaj tu z ta­
kim cudłem! — Aż ręce załamała ze zsrozy.

— Podobna do swej babki, jak dwie kro­
ple wody! — Wygrzebywał wspomnienia, jar 
kiejś dawno umarłej i westchnąwszy na jej 
iut&ncyę, porwał się z łóżka. Po mszy zaj­
rzał do ogromnej, czarnej kuchni, przepeł­
nionej rozkrzyczanym drobiem, bijącym się 
zajadłe o ziarno szczodrze rozsypane na po­
dłodze, ale cofnął się przed groźną postawą 
i jadowitym sykiem gąsiorów. Praybłąkano 
dzieci odszukał dopiero w sieni, siedziały w 
ńajciemniejszym kącie, jak popętanc ptaki. 
Nie śmiały nawet głośniej zapłakać, Z ku­
py podartych łachmanów, zwichrzonych 
czupryn i zabłoconych twarzy wyzierały 
trwożnie zaczerwienione oczy. Najstarszy, 
chłopak miał z dziesięć lat, ojoową czapę 
i kamizelę, zgrzebne portezyny, niebieskie 
oczy i policzki opalone na branż. Rozprawiał 
urywanie, jakby w gorączce.

(Ciąg dalszy nastąpi.



Sir. a. bm m  m s x m *  ■ e * Nr. 75.

A re sz c ie  w ięce j czasu  ta  m a n ip u la c y a  i n ie  ™  czwartkowej, > świotaami wrkoaaatam i ról I polskich aresztował! UkraiAef frw i* j ~tnT • z
gn j m 0_ głównych p. Czechowskiej. Brzeskiego, Koehar- Malezye i pnyprowadiffi ją  do 1 i r r n /  w Strad- 

skiego, Trzywdara i innych. Jutro_ po połpdniu c ł o , gdzie była kaneelarya. Tam fafto ją
‘ liznę, a

iłotrzebowaia. bo żadnych rzeczy,
hli, a n i ubrania, a tu  n a w e t bielizny, z a  wy- Bta]em powodzeniem ciesząca u ,  JTTetf nad pie- j najpierw przez suknią, 'potem p r z e z  _______ ,
jątkiem ręcznej waliizy wypędzanym żabie- śniami" Wiśniowskiego, wieczór^ ra i  awywesoŁz następnie na nagie dało. Jęki nieszczęśliwej ofiary

wciągnęły prawie całą wieś pod karczmą. Informa­
tor „Wieku" widział wbunemi oczyma, jak te

 __  _________ .. Biuro prasowe komuni-
łi p o zo s taw io n o  w  n ajścińlejirzem  zn aczen iu  kuje: Z inicyatywy gen. deL Dra Gałeckiego od-
alow a bez  d ac h u . ! była się wczoraj pod jego przewodnictwem kiUrn-

P o  w e jśc iu  d o  m ia s ta  b a n d y  b o lszew ick ie  godzinna kraferencya w sp raw ie  zwalczania 
, . . ., .  . • t> i i. chwy żywnościowej i towarowsi. W konfereneyi

n a ty c h m ia s t  p rz y s tą p iły  do  rew izy t. Był w , wzięli udział: Z gminy miasta Krakowa dek min. 
w ła śc iw ie  m ów iąc, n a jz w y c z a jn ie jsz y  raba-1  rolnictwa Zachara, pw*. Federowicz, wieeprezy

rać z sobą nie pozwolono. Nie dość n a  tem, sąlwy śmiechu na widowni wywołująca farsa „Nie- 
i . ■ . . , , bieskie domino ,me dano im w zamian innych mieszkań, czy-1 w a łk a  Z LICHWĄ.

nek, który odbywał się w sposób następują­
cy. Banda, składająca się ze 100— 150 łu­
dzi, ołjrążała upatrzony dom, be® żadnego 
uprzedzenia, ostrzeiiwała go z karabinów i 
kulomiotów, a czasem nawet zarzucała gra­
natami, poczem oddzielne grupy żołnierzy 
bolszewickich wdzierały się do mieszkań i 
czyniły poszukiwania. Bywały wypadki, że 
niektórzy ze śmielszych gospodarzy mre- 
s/kaniowsch zapytywaJfi na jakiej zasadzie 
rewizya ofabywa się. Na to żołnierze odpo­
wiadali groźbą użycia broni.

Jak się później pokazało, wyższe dowó­
dztwo bolszewików, żeby zachęcić żołnie­
rzy do walki, obiecało, że po wzięciu. Kijo­
wa żołnierzom wolno będzie w przeciągu 
pierwszych trzech dni rabować bezkarnie ki­
jowską burżuazyę. To też mając mało cza­
su, bandy bolszewickie działały % wyjątko­
wą energią. Niektóre domy były obrabowa­
ne po kilka razy. Tak np. dom nr, 6 w Ryl­
skim zaułka roeteł napastowany w przecią­
gu jednego tyiko dnia trzy rasy.

Oprócz większych band, do domów wpa­
dały mniejsze grupy, a nawet pojedyńezy 
ludzie. Rabować na własną rękę łab are­
sztowali i zabierali s  so b ą  członków ro d  si­
ny napastowanych. Domyślni proponowali 
grobe łapówki za zwolnieffie i byfi natych­
miast zwalniani; większości udało się zwoi

nauczycielkę z zabandażowaną głową, zbłoeosą i
w podartej sukni rzucono na wózek i wywieziono.

CUDOWNE OCALENIE. „Wiek Nowy* z 4 b a . 
donosi: Onegdaj w nocy wpadł granat do mie­
szkania pp. Kruszyńskich. Granat ów eksplodował 
w pokoju, gmehocąc wszystkie sprzęty i szkło. 
W pokoju tym spała córka pp. Kruszyńskie!!. któ-

denci: Rolle, Saare, Bandrowski, radca Zawadzki, rej ani eksplodujący granat, ani rozpryskujące 
sekr. Latacz, nadinap. Potnczek, mecenas Skąpeki, się szkło i sprzęty nie raniły. Wobec szalonego 
L. Schiller, Dr ProehowBki, Dr W. Bogda ii. Dr I !rjiszczenia, jakie ów granat wyrządził w calem 
Gabryelski, prez. Panek, prokur _Uor Dr Brasou, jneszkaniu, a zwłaszcza w pokoju, można rzeczy- 
Dr Gniewosz 1 Dr Studziński, &ylik>wie: Dr Czer- wiście powiedzieć o prawdziwie eudownem oca 
ny, Dr Jakubowski, Turowicz, Dr Goldberger 
i Dr Ottmama. zastępca w am . Urzędu walki z li­
chwą radca Skrobecki.

Dyskusyę rozpoczął gen. delegat zapewnieniem, 
te  intencją jego jeet utycie wszystkich jak naj­
dalej idących środków, aby |*T — jak się wyra­
zi! — plamę, tkwiącą w oaszem społeczeństwie, 
usunąć. W tej myśli wystosował do zebranych go­
rący apel. aby mu w tej działalności szli na rękę
i zapewnił, iż wszelką inicjatyw ę w środkach i ., J  ,____ ____ _ ____
sposobach przyjmie i w miarę możności w czyn | istnienia tego miasta, wychodzić tara zaczęła ga- 
wprowadzi. W ożywionej debacie brali ndriał pp- i zeta polska. Pismo .to nosi tytuł: „Głoa Kowieńe 
prez. Fedorowicz, Dr W. Bogdam, Dr Goldberger, ąkj“ |  wychodzi trzy razy w tygodniu.
Panek, Krupiński, Pankowski, Dr Stndzrńaki,

Dr̂ a<vw Ĉ łziTlMr TnrfflHftt.
Zawiadomienia i komunikaty.

PIĄTY KONCERT EGONA PETRPEGO odbę-

Ukrainy. Ulcraińcom pomagają mocarstwa 
centralne, dostarczając im pomocy mate- 
ryaluej. broni, amunicy i ludzi, a my dotych­
czas nie możemy się doczekać wojsk gen.

P o n i e d z i a ł e k :  J9 r . Luksemburg".
W łA r a J c  „Nowa Firma".
B r o d a :  p ię k n a  Helena".
C z w a r t e k :  „Nowa Firma".
P i ą t e k :  „Br. Luksemburg".
S o b o t a :  „Dzwony i torncville“. Hallera i nie mamy dotąd ani amunicyi, a n i
N i o d  i i  e f i P o p o ł .  „Niebieskie dommo"; wie- b r^  ^  ‘ n

P. S t a p i ń s k i podnosi zasługi kultural­
ne, jakie położyli Polacy w Galicyi wscho-

esotera „Nowa Firma".

„Satyr* z „Bolszewickim teatrem ma- dniej.

ryonetek4* już wyszedł!!! P. W e i n z i e h e r  (naród, klub żyd.) ©• 
■świadczą, że żydza zwwsee będą szli ręka w 
rękę z narodem polskim i z tymi jego przodr 

, stawieielami. którzy bodą dążyli do znie­
sienia w Polsce ucisku nie tylko polityczne­
go, ale i narodowego i ekonomicznego.

Po przemówienia/eh sprawozdawcy p. 
G r a b s k i e g o  w głosowaniu przyjęto 

Odpowiedź trudna. Każdy jednak może ®Pra'rozdanie komisy! bardzo znaczną wię- 
przyczynić się do jej rozwiązania, jeśli bę- głosów, poczem odbyło się głoeo-

Jak rozwiązać kwestyę 
inwalidów wojennych?Jenhi.

BRAK MIESZKAŃ W PRZEMYŚLU. „Ziemi*
Przemyska" donosi: Przeniesienie do Przemyśla 
urzędów wojskowych, dotychczas fnnkcyonujących 
we Lwowie, sprowadziło do naszego miasta wielu
oficerów, którzy nie mogą znaleźć mieszkań. N a - |r - - ^  j V ,7  L w-siriwł ncU iw roliicysm i
wet wyżsi wojskowi, zajmujący stanowiska kiera- ! dzae uazętszczał do  k in a  „O P IE K I , k tó r e g o ; „  , _ Ti, u
jace są bez pomieszczenia.

PIERWSZA GAZETA POLSKA W KOWNIE. 
Z Fowna domę/.ą. ae po raz pierwszy od czasu

1 całv dochód przeznaczony jest dła hiwa- Rępolucyę p. D ą b s  k i e g  o w sprawię 
liiłów jprayląaiema do Polski Warmu I Mazowsta

Skrobecki, Brasou, Schirier, Turowicz, mecenas 
Skąpeki, r. Zawadzki, Potuezek.

Konferencja dała ogólny pogląd na to, co do­
tychczas na’ polu walki z ftchwa zrobiono, a  co 
na przyszłość należało _ _ 
zrealizowania myśli i pro jeb tó' 
dyskusyL Dla zrealizowania teg

^ rh ^ tó o h ^ ra te llk ic fc  ^ O40ną * C2ynDL i chowanłd Konserwatonrum Tow. muz. w Kra- 
0 ,7 LICHWA— POMARAŃCZOWA. PoBcya iw - j kowi*. która po uzupełnieniu stmiyów u mi- 
sztow ah Markusa Grunwalda z Węgier za sprza- | ^ 6 w  berhńsk.ch i wiedeńskich występowała 
daż pomarańcz po cenach paskarskich. U d tl  «» . w_ ostatnich czasach z wielkwm_ powodzeniem w

Dalsze wyroki na lichwiarzy.

przyszłość należałoby przedsięwziąć, celom , drae. slą »r  „Sali Saskiej" w p iń e k d n i .  26 U m. 
z r e a Ł a n u ,  myśli i projektów, » j f ^ S r a ^ ^ L ^  k8M̂  t'W a ' ^  ^
(iyskuflyL^Dla z r^ ^ o w a n ia  m ^ njvów j KONCERT KAZIMIERY LIBANÓWNEJ, wy

p ru sk ieg o  przyjęto jednogłośnie.
Rezohicyę ks. arcyb. T e o d o r o w i e z a  

■w sprawie całości Galicyi i airtonomff na­
rodowej Rusinów w Galicy! uohwaJono zna- 

L Wyrokami Sądu kraj. karnego w Krakowie c.7mą większością.
zasądzeni zostali:: Chatra Leib Dorfiaufer, kupiec p ___
W Chrzanowie, za magazynowanie towarów b ł^  R ów nież x » U » n ą  j w ę k » o ś a ą  prayjęho
watnyeh na 6 tygodni ścisłego aresztu, jedno twar- d ru g ą  rez o ln cy ę  p. iiąbskietTO w sp raw ie  wy- 
de łoże i grzywnę 24.000 kor^ Mendel Pflanzar, zw o łan ia  1 pod  uajaadu. bo lszew ick ieg o  pół- 
hacdlarz w Tarnowie, inagazynowanie towarów nocoo-w schodn icb  ziem  polakłCih ze  S tolica 
bławatnych na 8 tygodni ścisłego aresztu, twarde _  1
lożo i grzywnę 15.000 koron. unem .

U. Wyrokami Sądu po w. karnego w Krakowie Z rez o lu cy i so o y a iis tó w  p rz y ję to  ty lk o
zasądzeni zostali: Msrya Zyznomireka za sprzedaż p u n k t 2 te j re e ó h ic r i sk ie ro w a n y  p raeeiwma? repub“ i ‘E *-a L J 3 3 r “- . G ^ S T p S Ł . * -  w A ,  » n ś  S i S S  . _ ,

Ir apo n —.— 1 dt¥l Ir ÓT ! Ebmta ul Sławkowska 7 n o tT s a s k i)W -?anU (1™ “ **7» Świderska za  ̂ spreodsi nafty Wreszcie‘u ch w a lo n o  je d n o m y śln ie  re to la -

czwnrtok na Kazimierzu i . .
•ię ludność, głównie ra i kobiety i demonstrowały 
z powodu braku chlebz 1 mąki. Ludność katolicka 
zebrała się przed filią magistratu w Podgórzu,

1  o t S t ^ k c t 1̂  ż y ^ z f ^ ^ i
A  tkjrWłiay i ca-lci© wypftCKi, w  srsy^tKywar , m^jrp ^  maeQ„ podczas Hidność chr7©§ci}®-ó- 
njvh  zn&jdywia2K> pó̂ ŹJriefj z prtcesbraekMią Bk* n ie  dostała nawet ciemneęo cłileba k o n t y n -  
głową gdziekolwiek n a  ustronnej ulicy. —  g o n to w e g o .  Wieści te o k a z a ł y  się p r a w d ą .

Bronić się przeciwko napaściom bandyckim s l ^ o n ó w "L^ki pszennej7 na mace ę
nie było żadnej możiiwoóci, bo natychmiast 
po zajęciu Ki jowa bolszewicy wydali rożka® 
że w przeciągli 6 godsm kańdy, który po
siada jakskoiwiek broń, powinien ją oddać,

wy współudział przyjęli: Aleksandra Addmano- 
wu, Marya Fedorowiczową Janina Skrayszowska, 
Dr M. Pas7.kowski, 8Ł Szwaj-ceBberg-Ozeray.

WYKŁADY O ŻEGLUDZE POLSKIEJ. Tow. 
Bandera polska, wspólnie z wydziałem ekonomicz­
nym sekcyi dróg wodnych przy min. robót pubłi- 

«: eznych w Warszawie, celem spopularyzowania 
r ?  i ° S ^ ^ » Wi 3 S r ^ < 5 K  raTgt- ióei gospodarki wodnej w Polsce, *Pbyt mało bu-
s tr a tu !w  krakowie rabinat uznał mąkę za dobrą, J dzącej zainteresowania w spojęczeńatwui, zorguid-

APERA MĄCZNA. Jak  j ^^E f^O R E K ^^Z T y K ^A L N O  -W OKALNY. W K9 ®V‘ P-  K a m i e n i e c k i e g o  w sprawie
- - ' niedzielę 6 b. ra. o irodz. 7 wieczorem odbędzie j a^rtu- IgnacY ^oTtow ski za przytącrtema Gdańaka do PoŚSlki.

S k ł a d n T c y ^ r e k ^ z ^ l n ^ ^ K r a ™ ^ 81̂  Z7 ^ k ^  • ń^ .edaż  drożdży po Hchwiaraki-h cenach na 7 P . D ąbski pro?i o w cięcie n a ty o łim iae t pod 
.składnicy rękodzwimczej. Krupnicza 29. j.aska- ^  przenlySłowioc. za sprze* o b ra d y  ap.raww.da n ia  O w niosku  n ag ły m  p.

dat drożdży po fichwiarskick iwuiark na 7 dui aro- w sprawie atositmków w armii, na eosztu; Marya Multaa za sprzedaż cukru po wyją . 
cenach na 10 dni aresztu; Jan Szypulski za sprze- 3W1 '*» zgod^.iha.
dat kiełbasy po lichwiarakiej ceni* na 10 dni aro- Rezołucrrę fcomisyi be® dys-kiKyi jedno- 
Bztu; Marya Herticzka, właścicielka fabryki, za myślnię piEyjęto.
sprzedaż Mbulek po lichwiarskich cenach na 14 ~  W Jai iłrrvwtji.cH/ł eto cdwsB n>/ł
dni aresztu i grzywnę 12.000 kor.; W *  Halpera j  L  ***<* S' jm  <k> O brad m d
za sprzedaż cłileba j>o wyg. eonach na 74 dni a ro -; sta rtem  w y ją tk o w y m
sztu; Ozyasz Steral.cht p rae d ew szy s tk iem  d o  wniosJcu p. D a s z y ś

chleba po wyg. cenach na w  a k i ® g ©  o żBiosioalę stano w y ją tk o w e g o  1
, i  - .  . .  . - -   - |  poszła., na pasek. Sprzedawał ją piekarz tH>ia- j “F i dm Tbezzta I” grzywnę 12.000 k o rj Józefa Jawiarz, sąd ó w  doraźnych w  calom  p ań s tw ie .

■ '- w ^  ^ ^ Trs^srs,s W P S | s ? f c ‘s s yf s a B utasrttsS: r-. k*.«***+**«.*» *cenach « K 90 h za Wg„ zamiast po 3 K SO h .k ; fęohowych_r, kontr-adm irałem ^z.m Jcrzem  P oręb  , n^ u  ^  arłwto. immstracyyia me lajęła jednolitego stano-
Wobec tego magistrat Mjy^dził zatraymanie mą- skim na .T 7 r ^  T - _ _ L a '  I HL Wyrokami Sadu_ pow. w^Radomyślu rasą- w tó k a  CO do tego wniofku. gdy® mmiejezość

lany bex sąxłu.
PetJurowcy przed wyjściem z Kijowa, do­

szczętnie zburzyli wszystkie koszary. Po 
nadejściu wojsk bolszewickich był ogkwso- 
ny przymuoowy poetój iobrierey w prywar 
tńyóh mieszkaniach. Lokowane żołnierzy 
odbywało się bardzo bezładnie. Były wyp*v- 
dki, że na jeden pokój przypadało dziesię­
ciu, dwunastu żołnieray. Żohuere© wybiendi 
domy. które im się podobały, wchodzili i 
zostawali w mieszjkamaeh lepiej umeblowa­
nych.

Już po kilkugodzinnym pobycia nieocze­
kiwanych lokatorów mieszkania miały wy­
gląd jak najgorszy. Tłueeono iostra, forte­
piany łamano, obrazy rozearaao bagnetami 
i szablami. Czasem. „dła iertn“ żołnierce 
roipoezynałi w udeezłeme nśujiinhni Znę­
canie się nad gospodarzami mieszkań byłe 
na porządku dziennym. W jednym domu żoł­
nierze znaleźli kilka butelek wódki, konia­
ku i wina. Natychmiast roepoezęia. się uczta. 
Kiedy żołnierze byłi j*tż pijani, jeden z sich

ki i zakasał Golóstoffowi jej sprzedaży #4 do ^  j L ^ e f a i e ^ b h  r i e ó i e r ^ r  w ń M M w  * e n ł  aoet^Ji: Dawid Kura * W dow ie za spraa- v o taan  se p a ra tu m ,
jaśnienia sprawy. . . .  . d a i tytoniu po wy*. e « a c h  aa lO  dnl aresztu I

TRAGICZNY WYPADEK zdaravł się w czoraj; wvkłedv nastąpią w dniach najbliższych.1 KAUlLhii i n  i r m /L ik  " r *  V ‘ . ® i  . ™ i \ t t  nAoipnTUwri? w * in f aiui? t a w
około godziny 8 wieczorem w _ 
ehęta“. Bawiący tam mianowicie 
dał swej towarzyszce rewolwer de 
ra tak nieostrożnie nim manipulowała,
wypita, kładąc trapom na miejsen owego -  wRnip (rnyriUc^ 7ch dll eel̂
^KRADZIEŻE MĄKL We czwartek wieczór przy- 
wieziono pod sklep Mandelbaam* w Podgórzu 
przy zł Lwowskiej 2 wozy, naładowane worami 
z mąką. Z wozór zaczęło wyładowywać wory kil­
ku żołnierzy, pod kierunkiem żofnieraa Drożdża.
Przechodniom i sąsiadom rz«a eała wydałz się 
podejrzaną, dano włęe znać dc ekspozytury po8 
cyi w Podgórzu, deutkiem czego przybył ua zsmy 
so« urzędnik poUeyi p. Rugóbnzu z setnikami 
Straży ahrwutełskźeb pp. J. Myszkowakim 1 Ra- 
tyńdran. Niebawem obuaiło się, *e mąka pocho­
dził* i  kradzieży. Drożdż miał eerty flkat na wy­
wóz z Mogiły i na jego podstawie z mąką przy­
jechał do Mandelbauma. Drożdża i Mandelbamna

S e n  Krlp*^ - Drdczy ^  przemawra w imienia więkiwońci

aresztowano.
W  Podgórru, w szopie realności przy ul. Jó-

#  _ t _____________   zoKósłdoj L 2 znaleziono 6 worków mąki amery-
K aproponcw uł za p ro s ić  d o  s to łu  g o s p o d a rz y ,1 kańskiej, będącej rzekomo własnością
i  '  _  . r  , .. . . Gnffla. mirazkająeego w Krakowie. Mąkę pkonfl , __  , ,bo „przecie nie tmhoda gościom ucztować gkowaBO, Griffls>cci.iguięt0 do odpowłedzbluościjP° Koła
be® gospodarzy”. Rodana składała się z |i  wyisśuień. jaką drojra i od kogo mąkę nabył. 8«* .wszvatłnc kobirży Polki, dzmlmcę V (Klepara) 
młodego stosunkowo małżeństwa i siostry* OKRADZENIE ADMINISTRACYT DZIENNIKA.' zaS’̂ J5IroAf^‘

ODCZYT NA WETERANÓW Z Ł  1863 R. 
W Kasynie wojskowom dziś (w soboty  o godz. 
7 i pół wieczór na dochód weteranów z r. 1H83 
odbędzie bh  ̂ odcuyt Jan* Pleżrayddogo p. t. 
„Wypomnienia o I ugioaarh Dąhsowskłegu w Ja- 
rtach wloakiek". Fozcrtała Ilość bBeżś w da na­
bycia w księgarni Krzytanouakłegos o n a  p isy  
wejścia ua salę.

POSIEDZENIE KOLA ELEKTROTECHNIKÓW

a « ^ 5 a  W łrfW ek  sa sp rzed^  starej m sryuarkl P . Ż u ł a w s k i  przemawia 
^  -wy*, c«m ua 14 dni aresztu i 1000 kor. gisy- staną wyjątteowego.
wwy; Roirasa Kraus « Radomyśla »  Bchwę na 14 Undstw spraw wewmęćreayefc W o j c  ł o  
M  firMngo aresatm e h o w s k f  oświadezau iż s ta n  s y j ę f a w y

xareądxouy został nie z uwagi na stowanU
IwewnęteBBO-społocane, lecz Sliwagi oa po- 
traohę państwa, ®abe*piee*f',«g i odbudowa- 
rńa aśef>edłegiośet (połakiwaraa i okłmskt).

r r t .pray loukww-iUem Tow. 
w poniedziałek dnia 7 kwietni* •  gods. 
w gmachu Towarzystwa technicznego. W ygnał 
zapiasza członków Koła, jak również kolegów, hs- 
terepującyrh się sprawami elektrotechnad, o Hczno 
i punktualno prv nvcij.

7EBRANTE KOBIET. W niedzielę 6  b. m. o godz. 
3 pono), odbędzie się w sali sem'ma.rytna św. Ro­
dziny. ul. Pędzichów L 13, zebranie dzielnie o we-

Źydzi a Polska*
„Ou— t t o de l ^wttm aie” zamaeegeza R*at oka na Hstę intern owanycb okaru je,
Fłmsyra Łytotw* M tjksa, w kto- i*  są  żo kadra* przeważnie niczem nłezwi^-

«7» * y ta a y : _ zrf * narodem pofeknh.f Głosy: sktchajcbl
„Połsfca od pewnej© esmb. zaejokojo^ słuchajcie!). Ja  sam fierpiałetn * powodu 

jest prze® 2 m anifestacye, k-tórw aą &yć moae wyjątkowego. przesiedzKiłem i wię®ie-
jednen i  teanTumem, a  ̂kśórych a  stj J -o- niu { drić ty lk o  w ostateczności stosuję ten 
rami s ą  iydza. Jedna i druga, utUBuny t o  ^'odak jako konioccuość państwowa. C© 
Htznaeayć., spotykają się * pmfołimią i szoze- ^  jrtjwsmeg© w tym stanie wyjątkowym? 
rą przyganą ze strony wykształconych ży- Wsrezawie nie perlon obywatol nie zdawał
dów, których rodziny mieszkają od szereiru sprawy, że istnioje stan wyjątkowy od
pokoJeń w tym kra/ja. Jednakże jedna i aro- g miesięcy. Na podstawie spocyalttego peł-

^WINIĘĆIE BIURA POMOCY DLA^TOHODŹ-; ga (rseorey poważne niebezpieczeństwo nie- pomocnictwa wydano rozporaadzeTiie, któ-łW  R m e o  P n m c n  HU  n c k r u i i s i i m  K a t o i .  . . n  i  w • -t . r _ *  • _ • t  - _   ̂ ' rw . w » y - 1  ^ * X i ^ n% niM ^ E a7 " . kl 2 r - ‘ “ n S  C 6 * .  B & o  « * * * * £  K . *  ! p ^ '  ^  si,
.t*™  -  k « H »  PK. Po .« * « .  <W: Ml N- * . . . S  Ó C .T  ś ś * * ,  U . U b  « .  y j w .  e j j - u w .  f f l s n  p ^ S V ?p; S 7

Śiakowskiego k tó rr  w  r oria^u skradł E 8T"f> czynności i bedzie otwkrte jn i tylko przód g o  p o b k ie g o , rak  TÓWTue® d la  zy d o w  eu ro - „jome. Z e b ran ia  w  pom ieszczen iach  zam kn ię-
,  D o n fe l .  k . « ,  l u n o  t o i .  ' ; ^  ™  U M »

spodarza domu zw ią za n o  i zamknięto w je- KIESZONKOWIEC 'Policys 
dn y m  z pokoi, a Daniom  żołn i era© lazrłi ro- *?**.
zebrać się zupełni© i pić dalej. Trwało to 

całą noc. Nazajutra panna otrąb się i
umarła.

Przeciw takim kwaterunkom same wła-

Kk-glowi ratunkowego
I wa zamknięte.
I NASIENIE KONOPNE NA SPRZEDAŻ. Inten-
dantura O. G. w Krakowio posinda 50.000 kg. na­

gie Aa nieb ueposobienie“. zgłoszone. Hzie tu o to, aby mieć gwaran-
Za jeden z tych objawów „Gazette de cyę takiego zebrania, by nikt nie używał 

Lausanne” uważa wykrycie zbrojnego spi- podstępu celesn wywołania zbłeaowifka Ius
Z P o lsk i i  z e  św ia ta .

ŁTZ6CIW taicim  Jcwateram kom  same w ła- PIERWSZY ZJAZD PLASTYKÓW POLSKICH g;en;a kononne£ro na sprzedaż. Oferty z podaniem 1 ""■““ "“ "y  “ ” T “  •• •/— •>— .  .  » -  -  _ .
dze  bolszewickie w k ró te e  w y s tą p iły , g dyż  I ^  WARSZAWIE. Pierwszy zjazd plMtyków ,cenv i potrzebnej flośei. należy przedkładać do 8^ u  ,w Krakowie, z& drugą m ś  ddc p c y ę 3  zamęto. Sejm może nie wie, że niemal co ty-
zauważvły że żołnierze za bardzo we demo- «r wf re“ !''ie Mwiódl oczekiwani* uczestników. f In tpn(]antlIrv. ul. Ąw. Gertmdy l. 12. do 8 dni. i żydów syonistow, kźotych wysłana * Pol- dzień, a nieraz ł dwa razy musi się zarządzać

•' L_ ^  ' założeniu sweiik moszczęśliwie pomyślany i ze PRZYDZIAŁ NICI DLA KRAWCÓW. Cedh aH do kongresu i memoryoł praOffloźony w Warszawie pogotowie, ażeby nie dopuścić
r a m u ją  I po takim pOfitojU odmawiają wy- strony przedstawicieli Warszawy meprzygolowa k„ wrów otr*wmaT z Izb! handlowej w Krakowie ’ - -  - - - - - -  - * ^
ruszenia na froot. Doaeło do tego, Że niektó “7  — /< » “  T » ż « u e ,  jąkob> hył urządzony dla gT™lek po 150 m. nici czarnych, w cenie p«

jaKichć osobistych celów. Liczne, zbyteczne, a gg za ^̂ pujjcę̂  celem rozdziału ‘między człon-re oddziały wypadło rozbroić.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno- 

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
umknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

KHO N IKA.
D z i ś  d n i a  5  k w i e t n i a  1 9 1 9  r .

Asjpatjf Pnłskfej Pażyczki Państwowej
aa bywać marna: (po potrąceniu  p rocen tu ):

100 m arkow e, koronow e, rub low e za 97.14 
500 „ „ „ z a  485.70

1000 „ „ „ z a  971.39
5000 „ „ „ z a  4856.96

10000 „  „  „ z a  9713.88

praee tę dołegacyę. Równość praw ©bywar do  n a jśc ia  tlnow iw  a a  Sejm. (Głosy na pra- 
tełakłch — czytamy dalej w azwajean^rim wicy: Aha! Ahaf). I tak 18 m ana zebrał się

śmiało omawiane tematy, bezsilne protesty i re- k(jw Zgłaszać się należy do kaneelairi Cecha d r ie n n ik u ”  —  nae w ystsuroza n aro d o w i ł y -  tłu m , k tó r y  n a  ro g u  u licy  O hm ielnoj i N'o- 
zolucye dały dowód, te  zjazdy Ukie muszą być (Stolarska 13) o godz. 7 wieczorem, począwszy od - ............................
zawsze oparte o pow agę i SMę umysłów fach©- 
wych: teoretyków. Podnosiły się tam głosy, że 
gdyhy nie było plastyków-twórców, nie miałaby
historya o czem pisać. Mimo woli nasuwa się py

‘ i łoi

dowskiomo, jak to pisze jeden z ich koTy- wago świata próbował połączyć się z tlu- 
feuszów, potreeba mai prero?atów maiejsao- mem idącym do placu Aleksandra i wów- 
ści narodowoćcioweś”. Dalej „Gazette de czas jeden mSicyant wystrzelił w powietrz©. 

• . . • , . .. , . . , .  . . -. r  Wiadomości kościelne. Loueamie” wylicza znane żądania syonistów Wydane komunikaity ten fakt w -Hiarakto-
spot kalby Jz i^naz w?« k a** t̂olki^h ^ re ó w  ubtó I‘.N̂ B7̂ STW0 co do rówuciupTawnjema w życiu pablhwtera lystycany sposób praekiręciły i wy^braymi-
giyeh wieków i ich sztukę?- i , i  ?  donoszą. Na intPncyę Wieikop^ iargowi, co do sakół żydowskich i innych ły. Napisano, ie tłum bezrobotnych prz.ywi-

o a - j S S W S U T L ;  S K  — * -   -------------   — ------- ----------- --------— ■  .........  -
i £ ; S .  S  " .! .W » lW o l,n to .  k ,  Bartłomiej ^ J c .  Po e m u .

i v  uchwała ziazdu oświadczaiaca sie za dalsza <rB,H zwr(V,ł SM5 Bv> kapłan do szarego tłumu ź<rf-

przywBejósr d h  ż y d ó w , poczem komery nar tany został salwami karabinów za to, że -Kv 
Btępojąeemi uwagami: magał ssą  pracy I polała się krew robotni-
^ ,0 to  są  wymagania, co do których najzar ©aa eto. Wydałem rozoorzadizeoi©. by 

oętszy nawet JudofS musi przyznać, że s ą  wszystkie czasopisma, wydawane w Zaęłę-

i M t u r a  W Warewwie n ^ u la ^ d l i re O T m  l e i l  odv  rącręte grać hymn ..Boże coś Pol- zić nawet byt narodu pefakiego, który w tern. konraniatyczną, zawiesić, bo to jest p o k a rm
' ' '' ■ ' ■ tu jakieś tajne sm-ężyny pro chóralnie ?łow» pieśni. Po na- sposób otraymałby osobliwą nagrodę za go- dla orfipwiismn n a w c iro  niezdrowy.

r ur „ ^ aT L r ^ ni^ l °  p” y- i S ^ n  r ^ i e k ^ m ^ i ^ ^ ^ r r o d ó ^ h 8 ^  ®aWBK9 W  celu ^ . „ t y w o ^ n i a  te g o  z a n ą d z e n fa
j<4i ̂  placówki ^ tó re  u ^ t o c i e  \z7 ^ w sklcI^T1;  . . .  . m in is te r  ji-rzy tneta r a p o r t  z  Zńffłebia, x kbV

dnak działają tu 
domo gua... A smutne
puszczenia: oto . ,___
(architekci) objęli już placówki,
swej należ, się raczej i jedynie zasłużonym 1 do- Lp k  Ak^kows” ichKS d z ^  dT ‘ 1  n S S ' Teg°  że  W t a to r e y  Ł- Z gładzenie ©fi-flwiałłpłnntnn h mfjinrk om ayfnłri — aa ©oroaa . .  LEK krakowskich o d b ę d ą ,  się a n ty p o te t im i i an ty ap o ło czn y m i, kryje s ię  ©era przesaezyM 1000 marek, za  zgładzenieświadczonym historykom sztuki — eo gorsza: są 
to panowie, którzy dzierżą już w ewem ręku po 
kilka intratnych „sinecur".

Cóż na to  Kraków — odwieczna i jedyna sie­
dziba kultury i sztuki polskiej? Oby ten Kraków 
jak najrychlej pouczył swą m łodsząi niedoświad­
czoną jeszcze, ale ambitną siostrę. Warszawę, jak

R b. m. o godz. 3 po południu Droga Krzyżowa 
w kościele św. Józefa.

Z m ia s ta .
GOŚCIE Z ZAGRANICY. Bawi w Krakowie 

pułk. amerykański Keziec i kap. Basset Przyby- I FRANCUZI W ARMII POLSKIEJ. Z Paryża do-

Renerfuar teatru mlei. Im. J. Słowackiego.
 ^  _______    S o b o ta :  (Nowość) „Wygnany Eros", komedya

należy przeprowadzać podobne zjazdy ł w jakim fantastyczna w 4 aktach T. Konczyńskiego. 
celu. A właśnie podczas ubiegłego zjazdu przed-1 Ni e d z i e 1 a: Popoł. J e h  czworo" G. Zepoł- 
stawiciele krakowscy dali dowód, że potrafi, być akifV; wieczorem „W ygnany Eros" T. Konczyń- 
dobrvm wski.źnildem dla Warszawy. W skL shiego

—i ------------ —     P o n i e d z  K a le k : „W ygnany Eros" Konczyń-

_S-F* BŁr|łii Tł jjl * ' Ul© LAltHlftUW £61 UJU ŁtaUGUDMDJ V jMśyjtjCla HO dM“ ^ .
wie sprzedaży mąki amerykańskiej, zaczynającej mii polskiej mają. być wysyłane drogą służbową 
sią od poniedziałku, t, j. 7 b, m , magistrat za- do przynależnego peneraTncfiro dowództwa miej- *. 9 5
TY, f „  i ł  AV»M 4n n t a L .  śn  f  ■______ _ a lrin r

jakaś machinacy* botezewiefca, a góyby w żolołena 100 marek. R a p o rt mówi tafcż© o 
tem wykryto rękę niemiecką, ni© zdziwiłoby eiągtom tenwyaowaoia robotników prze® 
to nikogo”.., kormmistów.
waBw— a g » a — gaaBBa— r w p »u. Kig^raa—  M arsza łek  OŁnajmia, że wpłynął wniosek

o otwarcie rozprawy n a d  o d p o w ied z ią  mi­
nistra.

Wniosek ten upadŁ
Warszawa. P. A. T. Po odczytaniu szeregu Marszałek zarządził głosowani© nad wni©- 

.L interpełacyi praystąąńł Sejm do daiszych akiom komisyi, który Izba większością prty- 
dobre- .obrad nad kresami wsobodcimi. jęła.

P. K a m i e n i e c k i  wnosi następującą Uzyskał następni© większość wniosek p. 
reeoktoyę: Stwierdzając, że posiadani© Perła, wzywający rząd o wyjaśnieni© swych

Gdańska wra.z z dostatooznio szerokiem wy- zamiarów z powodu zajść w Zagłębiu bą-

Obrady Sejmu polskiego.

Ś r o d a :  „W ygnany Eros'* Konczyńskiego.
  C z w a r t e k :  „Nićboska komedya" Z. Krasiń-

wiadamiu, te  mąka ta  wydawana będzie za śc ią -1 scowego. " J skifigo. --------
gnięcicm kupoau 19, a n ie  18 legitymacyi chlebo- | Z KRONIKI OKRUCIEŃSTW RUSKICH. Od p  i-ą-t-oJc 
wej, jak  mylnie podano we wczorajszym komu- osoby, przybyłej do Lwowa ze Stradeza pod Ja- ®
nłkacie. RćwooceAnfe magistrat zarzadza, że rowem, otrzymał „Wiek Nowy“_ “następujące, ta- w f a k t a c h .  Mohera. t     t  ^ ą A , a b y  dołożył w eg o  nie wprowadzał.

’ i.ą.t_oJc: „Wygnany Eros" T. Konczyńskiego. brzeżem m o rsk ie m  jest korzystnym waruu- browokiem i Ijrrbtrnie, ora® domagający się, 
r°  *b^f h' Mr ^ zn,>wieme’ „Tartuffe *, kom« dy* fejem prrfakiegio zjednoczenia i samodziełnośoi by rząd be® uchwały Sejmu stanu wyjątko-

sprzed iż maki w sklepach rejonowych rozpocay- formacye: Żołnierze ruscy rabowali brutalnie wśród N i e d z i e l a :  Popoł. ..Krąg interesów" J. 
nać sie Mik pTinktualnie o {srodzinie 7 i pół nuio* najohydniejszych obeljr i poniewierani* ludzi bez naventsi; wieczorem „Tartuffe* Moliera*
Kontrolę nad sprzedażą wykonywać bedzie Korni- względu na w iek i płeć. Zabierano buty z nóg, I „  . , . . , , ._______  .________________
te t Pomocy aprowizacyjnej Kobiet polskich. ubrania, ostatnia kurę. ostatnie j.ije. Na b łagania ' R s o e r tu a r  m iejskie?©  te a tr u  pnv j , .  cWh o.

wszelkich starań w celu włączenia Gdańska Uzyskały również większość dwa wnioski 
do Potoki p. P u t  a k a:

Z TEATRU POWSZECHNEGO* komunikują: m afek."V  dzkrtom ' n i^ a ''co 'd aó 'd o 'u Ś L  odpowto- ' S.o.b.o.ta: „Nowa firma".   P 3^ 0  W Se^ e  l i
Dziś po raz drugi doskonała komedya W. Sardon duli- „Milcz polska Świnio, my "przez was cior- N i e d z i e l a :  Popoł. „Pieśń nad pieśniami"; Stówom n a  rz©Ctt DkTaincÓw. MowCS. wyka- gDĄt d e  odpowiedzialności sądowej dow o  1-
»Nowa firma", która zdobyła aukcća ua premio- puny ". — Na kilka dni przed przyjściem wojsk wieczorem „Niebieskie domino". i 2uje, ż© WOgÓle n ie m a  Ukraińców, a n i. CÓW "wojskowych 1 femkcyonaryuSEy p ad -
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?twa winnych p ogw ałcen ia  praw a stow arzy­
szeń i zgromadzeń.

2. Wzywa się  rząd, aby natychmiast obja- 
Am!t władze administracyjne i wojskowe, że  
zgromadzenia poselskie i przemówienia po­
słów nie podlegają ograniczeniom i cenzurze.

Marszalek oznajjmfa, ®e poseł K u S « s 
z okręgu konińskiego złożył swój mandat. 
Odnośną komisją wezwano o wyznaczenie 
jego następcy.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Poznań. P. A. T. W chwili obecnej, gdy 
niebawem mają zapaść m  kongresie pokojo­
wym ostateczne decyzye co do granic pań­
stwa polskiego Naczelna Rada Ludowa o- 
świadcza, że jest niezłomną wolą całego na­
rodu polskiego, aby wszystkie ziemie, które

je, aby do państwa polskiego przyłączone 
nie były. Przedewozystkiem żądamy stanow­
czo, aby Gdańsk, który w r. 1793 zabrany 
Polsce protestował przeciw wcieleniu go do 
Pros, jako natnrałny ł jedyny port polski 
znów przyłączony został do państwa polskie-

przez rozbiory Polsce gw ałtem  wydarte zo- go. Bez zw rotu Gdańska p aństw o p olsk ie by-
s ta ły  i do Prus wcielone, obecnie gdy ma ' lo b y  efężlko polrazywdacme pod w zględem  po- ^  lm łnoM < * *  .
hyc zagw arantow any pokój praw a i spra- litycznym i gospodarczym  i me m ogłoby  
v. icdliwości, znów złączyć z Macierzą Potełd. sprostać zadaniom, jakie w kłndw a na n iego
i  ego wymaga spraw iedliw ość dziejow a i ży­
wy interes narodu p olsk iego . N ie m oże się 
temu sprzeciwić fakt, że na ziem iach tych  
w niek tórych  pow iatach  zam ieszkuje znacz­
na liczba lu dności mednieokiej. L udność ta  
bowiem ty lk o  w sk u tek  w ielow iek ow ej poli­
tyki eksterminacyjnej rządu pruskiego wy­
parła tubylczą, lu dn ość polską  i d la tego  też

jego polo żernie m tędy b olszew icką I tm y ą  a 
zoehłannem i i zrewolacyoni7x> wanetr t Nietn- 
cSmŁ Niem niej stan ow czo  żądać musimy, 
aby ziemie zamieszkałe przez rdzennie pol­
ską ludność Górnego Śląska, p ow iaty  namy-

pierają zbrodnicze nadzieje sw oje. To t a i  o- 
Leenie m ają zamiar w y zy sk a ć  także w*ł» 
'~-.«nie tłumu przez n ich  umyślnie podnieco- 

, nogo, nie cofając atę n a w et przed naw oływ a-  
I niem  do pogrom ów , b y le  ty lk o  wnieść tak 
i pożądany p raw  kom taiistów  zam ęt d o  sto- 
I supków  p aństw ow ych. W ag itaoy i tej od- 
gTywoją tu i ow dzie nołę n iep ośledn ią  obco­
krajowcy, przebyw ająoy w  g r a n ta c h  pań­
stwa p olsk iego, przedew ęaystgiem  zaś w y ­
słan n icy  ze w schodu , % k tórym  Reeezpoapo- 
Irta znajduje się w  stanie w ojny. Wszystkie 
te okoliczno 4 spowodowały rząd do wpro­
wadzenia prawa w yjątk ow ego  na całym ob­
szarze b y łe so  Królestwa Koiigresowego. 
W prow adzenie w  żyere w ynikających  a te­
g o  stanu zarządzeń dokonyw ano będzie tyl­
k o w  potraśa-ah najbardKiej zagrożonych i 
ty lk o  w  zakresie ograniczeń n iezbędnych dla 
tw órczej prany Sejm u, bez udreM  jednakże

  War
szaw ie i w  p ow iecie warszawsl

I r ę M j  
i e j®
•kirW

Górala tatrzańscy w Paryżu.
Paryż. P. A. T. H avas „Ekscclsk>r“ u 

sza artykuł, w  którym  w bardzo przyjaznych  
slow aei. podaje w iadom ość o przybyciu dosław sk i i sycow-ski, jak rów nież M azury, „  . . .  , . . . .  - ~

1 W arn ia  zosta ły  połączone * P olsk ą  i to  j poteue-i, celem  zoba-
przez p leb iscyt, gdyż ogrom na przew aga i • ?  r’°Tiem * C lem enceau i praed-

Ńaczelna R ada Ludowa protestuje przeciw  jlu d n o śd  polskiej w tych  ziem iach nie u le - : j°®-e!'<iu cy ł pokojow ej żądań kra-
’ g a  żadnej wątpHfwości. Naród polski jest zde- j -L , J ufi e^ aeb a m ianow icie W ojciech  

cyd ow any w szystk im i środkam i bronić atu-1 . eT5 \ * 1,TJ*>rzw północnej Ora-
szmośei tych  praw do ca łości ziami P olsk i, ■' M 0 fO W J !  przedstaw iciel ziem i
ufny, że w szech św iatow y kongres p ok oje ' ,  posłuchaniu u Lansinga
w y  'wym ierzy m u spraw iedliw ość. ! inTe^ ^  u p e w n ić , że poł-

pozostawieniu przy Prusach powiatów: 
clfowskiego, wałeckiego, skWierzyńskiego, 
międzyrzeckiego i częśei tych innych powia­
tów Prus Królewskich i Poznańskiego, w  do
których  w ed le donieaem ia dzaeum ków ko- 
niteya m iędzysojuszn icza w Paryżu proponu-

rozwoju i byli panami 
kraju.

naszego

Przed przybyciem armii Hallera,
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy pol­

skiego Towarzystw* Czerwonego Krzyża 
zawiadamia, że wskutek zlecenia sanitarne­
go departamentu prasy min. spraw wojsfco-

sk ie  ziem ie pozostaną przy P olsce. Zape­
w nienia te w yd a ły  im się n iezupełn ie w y ­
starczające i chcą u zyskać podobne obietni­
ce od sam ego W ilsona i C lem enceau. H a l -  

właanego czyn ośw iad czy ł panu Q u i 11 e m e t  s  o.w .i: 
Kraj na* z należy do Polski podobnie jak Al­
zacja 1 Lotaryngia do Francyi. Jesteśmy 
zdecydowani u żyć wszelkich środków, a na­
wet siły, g d y b y  nasze słu szne żądania nie 
zostały spełnione.

Pąyył. P. A. T. Konferencja odbyta w Dochód z poranku.
śjo d ę  rano p n e a  eaterecfc n acze ln ik ów  • T
p aństw , od b y ła  tóę ■  W ilsona. „Tem ps44 u- Rautu i rozsprzedaży znaczków w  dniu 19 mar- 
waża ś e  spraw a N adrenii i  Z agłęb ia w ę g io - . ca b. r. w  Krakowie — na cele „Ochronki im. 
w e g o  Saary  nie jest jeeacao, jak  aię zdaje, Józefa Piłsudskiego11 we Lwowie wynosi brut- 
ronstreygm ętą prsa* R adę ezterech . Co d o - |t o  15.012 K. 88 hal., 14 marek 10 fenigów. Po 
ty c z y  sag tęb ia  Saary, to  d eey zy a  będzie m o- j strąceniu wydatków w sumie 6.129 K. 76 hal. —  

zapaść nio w cześn iej, jak  w  czw artek  po i czysty dochód, t. j. 8.833 K. 12 hal., 14 mąrek 
południn. P oniew aż R ada cziterócfa u w aża za 110 fenig., oraz pozostałą gotówkę z poprzedniej 
potreebne zbadać paaw no-państw ow y ustrój, | zbiórki (2 lutego) w sumie 1.360 K., czyli razem

M  mmmi i w iew  M ;.
Poznań. P. A. T. Onegdaj wieczorem o g.

S-mej od b ył się na starym rynku wielki wiec 
protestujący w sprawie Gdańska. Koło ratu­
sza zgrom adziło adę 15 tysięcy osób. Wiec 
zagaił dr. G a n t k o w s k L  Po KcsaiyoŁ 
przemowach przyjęto jednogłośnie rosołu-
ey ę  n astępującej trećd : j w yeh  komisarz rządowy do spraw Czorwo- _  „ „ W1.   iŁ_
”,żebrani na prastarym rynku poznańskim nogo Krzyż* rozpoazął przygotowawcze za- ’ ryża. Z Waszyngtonu donoszą: Podjęcie stosun- 

na wiecu w dniu 3 kwietnia. Polacy zaedepo- rsądzetiia wobec przybycia armii gen. Hal-. ków handlowych z Polską i z Estonią ma nastą- 
ko,jend w wysokim stopniu, że Gdańsk nie ma lera. jpdć w najWiższjTH czasie, Btosownie do Hchwał

POD JĘCIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
AMERYKI Z POLSKĄ.

Kraków, p. a . T. Radio stacyi Icrak. z Pa-

byc przyłączony do Polski, że istnieje zamiar 
zneutralizowania go przez umiędzynarodo­
wienie portu i dróg kolejowych, wiodących
do Polski, że Prusy Królewskie mają pozo­
stać przy Niemcach, oświadczają croeeyście. 
że takie postanowienie cały naród polski od­
czuje jako p ag en ta  A  uaJułnnaA j a yeb
•woich praw, widząe w odcięcia Pokki od
morza pozbawienie bespośredmej łącouości 
z zachodem i poświęcenie rodaków w Pre­
sach Królewskich na przśladowanie niemie­
ckie. Pozostawienie Gdańska przy Niem­
czech byłoby uświęceniem gwałtu popełnio­
nego przez Prusaków aiegodmem pojęcia 
sprawiedliwości, na której oparty ma być 
w myśl Wilsona nowy porządek świata. Nar 
ród polski nigdy z neutrahzacyą Gdańska 
się nie pogodzi, przeciwko takiej możuośct 
uroczyście protestujemy i apelujemy do mo­
carstw cn ten ty, aby nłe obalały w nas wiary 
w swoją sprawiedliwość. Polska bea Gdań­
ska wolna nie będzie, naród poleki nie spo­
cznie tak dtugo, dopóki nie odzyska Gdań­
ska, własnego wybrzeża i oswobodzeni* 
Prus Królewskich. Zarówno przemówienia, 
jak i rezolucje zebrań© tłumy przerywały 
•klaskami i okrzy kami: „nie oddamy Gdań­
ska", „Gdańsk jest polski4', „Gdańsk musi 
pozostać przy Pofetce44. Po odśpiewaniu „Ro­
ty44 Konopnickiej udał się tłum z pieśnią 
„Jeszcze Polska nie zginęła44 ku Placowi 
Wolności, gdzie wygłoszono jeszcze kilka 
przemówień. Między innymi przemówił sto­
ry weteran z r. 1863 pułkownik J ó z e f o ­
w ic z . Na wezwaale komitetu zaeoęlt się 
mauifestaoci powoli rozchodzić. W łączno­
ści z objawami podniecenia i zapałem pa­
triotycznym przystąpiła młodzież polaka do 
obalania pomników hańby 1 tak obalono po­
mniki WłńMdm?, Fryderyk?., Bfemarka, Brau- 
deaburezyków, Greisenaaa Jana i Lwa Na 
eliodzkiego. Około północy Poznań był 
gruntownie ec^yntc— y se aoamiea niemie­
ckie' ulewo*! ł

Nowy minister skarbu.
Warszawa. P. A. T. Nataahdk państwa 

przyjął 4 b. na. dymfeyę ministra skarbu Jó­
zefa E n g i i e h a  i mtmxinował mfetfełrem 
skarbu aoezdnego dyrek^ra krajowej ka­
sy poty takowej Staoitawa Karpińskiego.

Waramnra. P. A. T. Nowy udnister skarbu 
Stanieiaw K a r p iń s k i  urodaił się w soku 
1870, ukończył szkołę handlową Kronenber- 
go, nantępoie stodywrai w uniwersytecie 
łąmłum ekonomią potityconą erus nauki 
skarbowoóci. Piresuódhrcy do zawodn ban­
kowego pracował przez lat 4 w banku han­
dlowym w Warszawie, a następnie prztj lat 
12 w oddział* tego banku w Piotrkowie. — 
W r. 1909 zorganizował Bank towarzystw 
wapółdoiełczyeh w Warszawie, którego dy­
rektorem był aż do oetatokh cuoaów. Dnia 
11 hsiopada oh. r. objął stanowisko naczei- 
mego dyrektora poMciej krajowej kosy po­
życzkowej.

STRAJKI ROLNE W LUBELSKIEM.
Lublin, P. A. T. „Zaerura Lubelska,44 do­

nosi: Strajk roiuy objął niemal wszystkie 
folwarki w okoficy Zamościa. Agitatorzy 
nie czekają© n* wprowadzenie przez Sejm 
reformy agrarnej, prowadzą na swoją rękę 
politykę i podburzają stóbę folwarczną do 
strajków. Agitacya skierowana jest przeci­
wko SejmewL

lumferencyi paryskiej, środki żywności, prze 
znaczone dla Polaki, mają być wysiane przea 
Gdańsk.

Z frontów polskich.
Warbaawa. P. A. T. Komunikat setabu 

gceorołrmgo m>jsk pobkieh x dma 4 kwie­
tnia:

Front galicyjski Pod Lwowem pnsea krót­
ki esaa artylerya ukraińska oetreełhrała 
Skailów 1 Kufparków. 4 kompania 5 p. p. 
w wypadzie za Sichów Badała straty nieprzy- 
jaciełowi, wzięła do niewoli 1 oficera, 6 sze­
regowców i zdobyta 1 karabin maszynowy. 
Na południe od Gródka Jagiellotekiego mie­
dzy Ebenan a Dobłgyskami awykły ogień 
artylsryi i piedioty. Nieprzyjaciół pncewa- 
żającemi siłami zaatakował nasze pozycje  
pod Nowoeiółlctem i Radkowem. Atak od­
parto.

Front wołyński Ukraińcy zaatakowali no-
S7>0 placówki nad Stoch odem. Na innych od­
cinkach sytuacya boz zmiany.

Front litewsko-bialoruski. N a w schód od 
T elehan k aw alerya n asza rozpędziła uzbio- 
jone bandy ch łopskie. N a lin ii Dorze— S ie ­
d leck ie , na południe od L icy  drobne utar­
czki w ysun ięty  cli oddziałów .

M m  mneii stan niUNm
Warszawa. P. A. T. Budowa państwa poł- 

skii^o wobec zniszoeerBa materyalnego kra­
ju wobec Hcmych ataków ze strony państw 
ościennych i wobec rozstroju tycia gospo­
darczego, wywołanego długolotuicm trwa­
niem wojny odbywa się w nieamiemie cięż- 
kieh warunkaclł. Może być ona przyspieszo­
na przy aa pełnym spokoju wewnętrznym i 
zgodnem wspóhtekdanru całego narodu z sej­
mem ustawodawczym i z rządem przed nim 
odpowiedzialnym. Są waaakże ugrupowaoa 
tak zwane komunistyczne, które zasadniczo 
wrogo odnoszą się do budowy państwa pol­
skiego. Zamiast państwa, opartego na sej­
mie ustawodawczym pragną ooi stworzyć or- 
ganizacyę w połączeniu * Roeyą, a opartą 
na dyktaturze jednej tylko warstwy spo­
łecznej. W różnych <tzęścaach kraju wytwo- 

Paryż. P. A. T. Ag. Hacasa. W wywia- j rzyli komuniści ognisk* swej występnej dzia­
dzio u dsie lon ym  redaktorowi dziennika „Pe- łalnoeci, zmierzającej do zniszczenia naro- 
Łit Jo m ai44 oświadczył d e l^ a t potóki im kon- du i państwa. Terror, stosowany przeo nich 
feren cyę pokojow ą D m o w s k i ,  że przy- względem robotników nie chcących się po<L

tarcdy nad wyładowaniem wojsk polskiej*
Kraków. P . A. T. RadioteL stacyi trak. 

z Nauen. Ze Spaa domową: Rokowaała oo do 
sprawy wylądowania wojsk polskich w
Gdańsku rozpoczęły się w czwartek rano o 
£pdz. 10 w ob ecności m arszałka Focha.

Bisoftsti o sprawie Gdańska.

bzIgść Polski mteży od należytego rozwią­
zania sprawy Gdańska. Polska pozbawiona 
Gdańska byłaby zdaną na laskę 1 niełaskę
Niemiec, jej niezależność gospodarcza i po­
lityczna byłaby w wysokim stopniu zagro­
żoną. Wytworzenie takiej sytuacji przeci­
wne jest interesom ententy. Niebezpieczeń­
stwo irredenty niemieckiej w rade wciele­
nia do Polski Gdańska oraz ujścia Wisły 
wcale nie istnieje. Mieszkańcy Gdańska, na­
wet Niemcy, adają sobie sprawę z tego, że 
nowy stan rzeczy stworzy dla porbu warun­
ki świetnego rozwoju gospodarczego. Pod­
noszą się głosy oskarżające nas niesłusznie, 
że nasze zadania rewindykacyjne kryją wystąpienie w połączeniu z armiami państw
•obie dążności imperyałistyczne. Domaga­
my się tyAo lego, eo koniecznem jest, aby­
śmy midi możność niem u nieskrępowanego

dać obłędnym podszeptom, organizowanie 
bojówek, wyznaczanie nagród za mordowa­
nie wojskowych, podjudzanie Bumów de o- 
resztowanła urzędników państwowy:*, pod- 
budzanie pracowników rolnych do skierowa­
nia ruchu strajkowego na drogę gwałtów, 
planowanie zamachu celem rozpędzenia Sej-

Z Rady czterech.
Kraków. P. A. T. Radiota!, stacyi krak- 

z Paryża. „Petit Journal44 ogłasza następu­
jąco wiadomości o osta/tniem posiedzeniu 
Rady esterach. Czterej szefowie rządów od­
byli w© wtorek swą zwykłą codzienną na­
radę zarówno przedpołudniem, jak i popo­
łudniu. Były one poświęcone dysktusyi wy­
łącznie nad problemami poprzednio już roz­
ważanymi tj. odszkodowaniom pieniężnym, 
i ekonomicznym, które mają dać Niemcy 
oraa sprawie efcspSoataeyi Zagłębia, Saary. 
Okazuje się stały postęp w pracah konfe­
rencji i należy się spodziewać, że przed u- 
pływom krótkiego cz-aeu będzie można o- 
giosić wyniki narad. Wydaje się być rae 
czą zadecydowania, że lewy brzeg Renu bę­
dzie zneutrałłsowany. Oo dotyczy sp<rawy 
okupacji aż do chwiH zapłacenia odszko­
dowania wojennego, żądanego od Niemców, 
to zoetanie ooa powierzoną wojskom francu­
skim i belgijskim. Stany Zjednoczone uznały 
za rzees mmnożllwą pozostawienie swoich 
wojsk w Europie po zawarcia pokoju i po 
podpisaniu traktatu pokojowego, aaś Anglia 
nie noBporeądaa odpowiednią ilością wojsk, 
aby módz utrzymywać garnizon nad Re-, 
nem. Spraw* roli, jaką ma ewentualnie ode­
grać armia belgijska ma być przedmiotem 
narad podczas pobytu króla belgijskiego Al­
berta w Paryżu. Istnieje również zgoda oo 
do konieczności udzielenia Francyi prawa

mu, agitacja przeciw poborowi, należycie ‘ eksploatacji zagłębia węglowego Saa ry ty
ilustrują tę wywrotową robotę. Komuniści 
wiedzą, że wytworzenie w Polsce stosunków 
podoboyefc do rosyjskich możliwe jest tyfco 
przy pomocy armii obcych oraz dezorgani­
zacji armii polskiej, rozwinęli praeto propa­
gandę wśród wojskowych, planują zbrojne

wrogich naszej ojczyźnie. Dążenia komuni­
stów wzmogły się w ostatnich czasach wsku­
tek przewrotu ma Węgrzech i na tym ruchu

jaki c trzymać mgją dane okntece.
ROZPORZĄDZENIA BOLSZEWIKÓW 

WĘGIERSKICH.
Budapeszt P. A. T. Radśo stacyi krak. 

Pojawiło aię roroorządzeańe odnośnie do ho­
teli i pensjonatów, które powiada, że prze­
chodzą one wraz z całym swoim majątkiem, 
a to bea względu na liczbę zajętych w nich 
pracowników na własność państwa. Po obej­
rzeniu przedsiębiorstw praoz kontrolerów 
Rady robotniczej musi być sporządzony in­
wentarz uradzenia i zapasów. Dochody z 
hoteli muEzą być dwa racy tygodniowo 
składane do kasy cen traki ego instytutu pie- 
mężnego. Sprzeciwiający się temu zarządze­
niu aoetaną postawieni przed sądem rewolu­
cyjnym, Rozporządzenie wchodzi natych­
miast w życia.

Rozporządzenie e zakładach aastawm- 
ezyc.h powiada: Wenystkie przedmioty za-
stawione przed dniem 22 morca za kwotę 
nie wyższą od 100 koron, mogą bvć właści­
cielom zwrócone do dnia 16 'kwietnia 1919 r. 
bea obowiązku wykupu ze strony właścicie­
la. Udogodnienie ma jedynie ważność do d. 
15 kwietnia. Rozporządzeni© •wchodzi oa- 
twchmiast w życie.

Dalsze obwieszczenie nsądowe zapowiada, 
że prace nad zorgsninoweniem czerwonej 
gwardyi postąpdj tek daleko, że z końcem 
tego tą-godnia obejmie ona służoę beizpie- 
czeństwa w Budapeszcie. Do służby bezpie­
czeństwa przeznaczy czerwona gwardyn 
6.000 żołnierzy.

Jak Bułgarzy sprswokawali wojną.
Kraków. P. A . T. Radio stacyi krakow­

skiej s Paryża: „Tempa44 pisze: Dwa doku- 
meciV? które dotychczas nie były jeaseze o- 
publikowane, potwierdzają i obciążają to, co 
aię dofcychezaa wiedziało o złej woB Bułga- 
y i  przed jej atakiem na Serbię w r. 1915. 
Jednym x tych dokumentów jest pismo, wy­
stosowane dnia 10 październik* 1915 prze* 
sekretarza generalnego bułgar^uego min»- 
sterstwa ^>raw zagranicznych dc hr, Adama 
T ^ r a o w s k L e g o ,  p o A  anstro-węgier- 
flfcśego w Sofii. Opiewa wio: W eelu uzy­
skania powoda do zaatakowania Ser .*8 spro­
wokuje słę dM  w ta «6r albo jutro raoo ao- 
pad aa okolice anaJemtali preez naszyć* 
obywetefi.

Drugim dofcumentem jert telegram wy­
dany do wiedeńskiego raądu przez pata  
austre-węgierstdego hr. Adama TaMbwskl*- 
g a  Nosi aa datę 12 paźd*. 1915 i ojwwa: 
^G eaentnhias ktd«anki (sformuje awie, 
że n jid e  na granicy S e d i aootafo zaaraa- 
żowane wczoraj. Wyrażał się on. że atak btd- 
gareld praeciwko Serbfi aontsuwe sprowoko­
wany rzekom om aaiściem w dniu 12 b. m.

Bułgarya wypowiedaaała Sertfi wojnę w 
dwa dni ]>óźr»ej, dnia 14 października 1915.

INTERW ENCYA PAPIEŻA.
Wiedeń. P. A. T. ^ercfcspoet44 w depeszy 

z Zurychu donooL, że mimo odozwy C*i- 
c z e r i n a  na pierwszą interwencję Papie­
ża w sprawie duchownych w Roayi, kandy- 
nał G a s  p a r  i ponownie w drodze radiote- 
legraficsnej pnzesM Leninowi prośbę Pa­
pieża, aby wstrzymał prześladowanie ducho­
wnych kościoła prawosławnego w Rosyi.

10.248 K. 12 hal. przesłał K om itet na ręce p. 
K rautow ej, przewodniczącej lwowskiego Koła 
Ligi kobiet, k tórego ta  ochronka jest w łasno­
ścią. Równocześnie Kom itet sk łada serdecane 
podziękow anie W PP. A rtystom : prof. Dianie­
mu, Bursie, Lipekierau, Czop - Unriaufowej, 
Klechniwskiem u, Isyngowej, Ełanierekiej i 
Feldmanowi —  z* ofiarny w spółudział w Po­
ranku  i Raucie.

Ś l u b
p. Ju s ty n a  Dworskiego z p. Reginą Mrowcówną 
odbył się 30 m arca b. r. w Tarnowie w kościele 
OO. M isyonarzy.

R zę d o w o  upow ażnione

KURSA HAUDiDW E 
S Ł  N y c z a  prsf. AkadeRiii H&ndl.
i  Brawem wydawania świadectw, zastosowane ta kit 
dla pp. oficerów, wpiar od f-7. Frcnciazkańska 1.

K S IĄ Ż N IC A  P O L S K A  T. N, S . W .
zawiadamia, że z powodu trudności ko­
munikacyjnych ze Lwowem przeniosła 
ekspedycyę swoich wydawnictw do War­

szawy Nowy Świat 69., teł. 198-8!. 
Zarząd warszawskiej filii Książnicy mie­
ści sie przy ul. Brackiej 18 m. 4. teł. 87-50.

WYDAWNICTWO
GIBETHNERA I WOLFA

P r o t .  S z y m o n  A s H « n a s y

GDAŃSKaPOLSKA
Światu* 1* praca stanow i jedyny w języku 

polskim  zarys dziejów Gdańska. W ym owna 
p ióro  znakomitego historyka stw ierdza od­
w ieczny polskość tego m iasta i przyległych 
d#A dziedzin Kaszubskich, op isu je k r iy l  k ił  
gw ałty i  dobrow olne a cłęCką ofiarą krw i 
I m ienia dokonane połączenie się Gdańska 
z Polską, ze szczerem  w zruszeniem  przypom ina 
żał&zną jego w ierność podczas .po topu* i za 
Stanisław a Leszczyńskiego, kreśli niezachw ia­
ne trw an ie  przy  Ojczyźnie za sm utnych  roa- 
biorow ych czasów . ostatnią stuletnią niew olą 
praską, k tóra złamała coprawda, polskie sen- 
tym anty  Gdańskie, ale pogrzebała zarazem 
odw ieczny jego dobrobyt i znaczenie ekono­
m iczne. Z podziw em  dow iaduje się czytelnik, 
i i  jer- e ra  w l t t #  i 1S63 r. spieszą orężni* 
kaszubscy rybacy n a  pom oc ginącej O jczyźnie

.G dańsk  ni* by ł zabm ny przez Pałskę” — 
mówi a o ta r  — J e e z  sam do niej p rrv sz ed t 
Stało się  to  w m yśl przyrodzonego, geogra­
ficznego, politycznego, gospodarczego i dzie­
jow ego rzeczy porządku. S tało  się tyleż dla 
dobra Gdańska co Polski. Oby ty® samym 
w las n a  w alnym  trybem , ku obustronnem u 
dob ra , stać się mojjło o bębnie".

Dzisiaj, gdy Gdańsk znowu jest fclizki 
pow rotu  d a  Macierzy, znajom ość dzL ów 
jego je st obowiązkiem  k»łdeco Po-akJ. K-iijiżkę 
prof. Askeaazego polecam y teź najgoręcej, 
pew ni iź u w afny  czytelnik z zapoznania się 
z nią w yniesie niełylko pogłębienie sw ej wie- 
day o Polsce, lecz i  szczerą przyjem ność 
artystyczną. Cena kor. :S‘ć>\

-f- lC-% dod-tka  droż.
Ds oa&ycia w księgzml Bebethnura i Sp. w Krsxoms.

X

Podpisujcie polską pożyczką.
NADESŁANE.

S pecjalista  chorób skórnych i w eaerrcr.nyełi

Dr. BEHGŁO ze Lwowa ™
O lin u je  obecnie w Krakowie. Niecała a

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 19 marca b. r. sakońeiył tycie, opa­

trzony Sw. SakramflBfcuai, w Przeworaku Wła­
dysław Switatekł, aptekarz i dhigołetni bur­
mistrz, honorowy obywatel miasta, w 56 ro­
ku życia. Był to człowiek wielkiej dobroci ser­
ca, ucŁynny 1 spieszący chętnie z pomocą po­
trzebującym- Wielką wdzięczność zaskarbił so­
bie u mieszkańców Przeworska tein, że mimo 
nadwątlonego zdrowia pozostał w czasie inwa­
zji rosyjskiej na trudnym posterunku burmi­
strza, by bronić mieszkańców przed naduży­
ciami nieprzyjacielskie) armii.

Wyrazem gorących uczuć mieszkańców mia­
sta był pogrzeb i, p. Zmarłego, w którym wzię­
ły odział wszystkie władze i wszyscy mieszkań­
cy. W rzewnych i podniosłych słowach poże­
gnał nad mogiłą ś p. Władysława, dyrektor 
Spółki kredytowo-handlowej paa Mącżeński 

Zmarły pozostawił po sobie głęboki żal nie 
tylko w sercach osieroconej rodziny, ale i w 
sercach ogółu.

AmeBa Wotfćwna 
dyrektorka szkoły żeńskiej. 

Przeworsk, 20 marca 1919.

Dr. KAMIL KRAFT
ordynuje w  chorob. o c z u  od 3 do 4. 

Kraków, Bonercwska 5.

tułem odszkodownia aa wszelkie szkody, ja­
kie Francja poniosła. Rada zajmuje się o- 
boerśe określeniem natury szkód, która 
Niemcy mają wynagrodzić ora* całkowi­
tym o^kodowaniem, jakie miałyby z tego 
powoda zapłacić, jednttkże żadnej decyzji 
jeszcze nie powzięto. Rada czterech zajmu­
je się takie wypadkami na Węgrzech i- wy- 
sa&czyła generała Smutea do przeprowadze­
nia jak najszybszych badań w tym Merondco.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy msodiałowaaef pamięci 

Alekesódne t  Śliwińskich R y b o ł o w i e * o -  
w ej oddali ostatnią posługę i pospieszyli w 
tom wielkiem dla nu nksiesęściu u  słowami 
współczucia i żalu, składamy ■ głębi obolałych 
sare płynąca szczere ^ łó g  aapłać44.

Broolsławowiu ŚUwttacy 
Dr. Feliks lybołowie*.

Za spokój f duszy ś. p.
z PadlewsUich

Antoniny Podhorskiej
odprawioną ł  st. me

m s z a  i - j f i i m
da. 7. kwietnia 1919 r. o padzibie 8-tej rano 
w koście), św. Barbarr, jako w pierwszą ro­

cznicę śmierci.

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
i  dnia 8 kwiętaia 1319.
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CUKIERNIA IESTMUK
B. B R 0 S Z K 1 L V  T Z A

Kraków, Szpitalna 38
poleca wyrabiane prze/, cukierników v : - 
iławskich, swoje znakomite torty, ciast;-., 
d is  tka, herbatniki i t. p. tak w miejscu 

iak i do domów. 137.,

Główne wygrane m ilion koron!
Losy do V-tej. klasy

L o te ry i K lasow e!
usjftiililtB Państwa Polskiego

tą do nabycia 14a2

w kantorze sprzedaży Braci Safier
K r a k 6 w , p ia t  D o m in ik a A sk l 1 .  

d ą p ic ib t  codzienuic od 9 kwietnia do 8 maja 1911.
C n a  lata óstmka K 25, ćwiartka K 50, połówka 

K 100, cały los K 200. 
d*n>kbj ywiit prnłrtB pjctnry* ki orta ywdiyn.

S. A. Krzyżanowski
Ksi^arnia i Skład nat w Krakowie poleca 

następujące

“  n o w o śc i :  =
logttyńki WłwL Tadeusz Kościuszko. Życie

1 ctyny Naczelnika N arod u ........................... K tf—
CMsulewskl A. Odańsk i Poatorso ędaóskis , .  3*—
Krzyżanowski A. Załolenia okouomiki ................. lS  —
Wańdya 0. Drotdśe, wyrób i zastosowania . .  S-— 
Kibcknann Ansa. Śmieszek. Śpiew i fortepiaa ,  4'60 

—  Ale więcej nic... Śpiew I fortepian . . . . .  4-60
LataJnW'! a wińsk i L M arm olada...........................   4*50
lU^a rozsiedlenia ladr.cści aa Ślęika Cieszyńskim,

wydaaa przez Śląską Radę Narodową . . .  W —
Do cen powyższych dolicza się 10*/• do­

datku droiyżmanego. 1S5I

SMOCZKI na flaszkę: 
do znbawy:

ERATKl DZIECINNE
aoleca 1807

P R O B N E R  —  KRAKÓW.
Z iem ia n in , w siie wieku, a ukończoną wyliżą  

szkołą rciniczą i długoletnią praktyką, którego majątek 
najęty przez Ukraińców, szuka zajęcia jako rządca albo 
dzierżawca.

Bliisza wiadomość w Bierza pośrednictwa pracy 
Kraków, aL Szewska 19, a pisemne zgłoszenia pod 
•dresem: S. C. Rzeszów, ul. Zamkowa 5, agencyaTow. 
Wzaj. Ubezpieczeń. 1459

Znakomita lokacya kapitału
Około atu parcel budowlanych róiaycB rozmiarów we­
dług sporządzonego' planu parcelacyjnego w Krakowie 
w pobliłn stacyi tramwajowej tanie do nabycia. Po­
śpiech wskazany se względu na Miski ruch budowlany, 
n s  tym zwiększający się popyt sa parcelami. Wiado­
mość: Rynek kle parski L  l .  L p. drzwi aa lewo, od 

gods. S do 4 po południu. 1971

Praktykant, katolik, Polak i panny 
intaligentne do ekspedycyi

znajdą umieszczenie 1388
agazynie instrumentów lekarsko-nauko- 

wych Kraków, Sławkowska 6. . 
Zgłoszenia tylko listowne Stanisław Baran, 
Magazyn instrumentów lekarsko-naukowych 
Filia Kraków, Rynek główny 7, w  podwórcu.

Ukuta to i współpracownik firmy Wiskida — ostatnio 
w hotelu francuskim — objął pod własne kierownictwo 
nakład pod tirmą Łałmlek Kraków, niica Szewska 4. 

Poleca gabinet dia Paś, manicure, saioa męski
1888 Z poważaniem A d 9 M  R Z S W S k l.

R n l n i l r  Pol*k> katolik, samotny, lat 50, eaergiesny, 
f lUIIII  R oszczędny, postępowy gospodarz, znający się 
na mleczarstwie i postępowe.™ chowie bydła, praktyczny 
w leczeniu bydła i koni, szuka posady w Galieyi środ­
kowe), zachodniej h>b w Polsce kongresowe). Zgłosze­
nia uprasza sie łaskawie adresować: Mazur, poste- 
Mstaate Ropienka, Galicy a. 1461
988lliet»4999M»B<i»»4 S»9 3t49 94 9MMtint8t9t>889»n8d

{Parowe HnH unM r ta m p i i

i i
j w  P n a m y i i u ,  u i. S lry ch a rsk a  5 5
S zawiadamiają niniejszym, i i  p o d j ę ł y  
« n a  n o w o  w y r ó b  1397

] posadzek parkietowych
i  natsryału dębowagi i btkowigo. j 

Oferty na łądaGie odwrotnie. =  «
>818*889*889888881 888
^ ■ ii — ...  ■ ^ ^

D r o ż d ż e !
Z a m ó w i e n i a  na hartowną i częściową 
d o s t a w ę  d r o ż d ż y  na czas świąteczny 

przyjmuje 1406

Skład soli ul. św. Tomasza 6. 
Poszukuję 2 lub 3 pokoji

t  kuchnią od każdego czasu. — Zgłoszenia 
przyjmuje restaurator Hotelu Narodowego 
■lica Poselska 22. — O d s t ę p n e  chętnie 

zapłaci, 1410

r*v U A i L I P I Z I  M
ł>’- I l A S I O N A  A J

B U B A K Ó W
P A ST E W N Y C H  I ĆW IKŁOW YCH

%z wUsaycb pUt*acyi; s  p etr, gt^fencyą1 odmian 
i jakości — polec.

SKŁAD NASION „ZAGON”
Sp. z ogr. per. 1090

W  KRAKOWIE, UUCA BASZTOWA L. 1 7 .  
Nu łędanłn słk-jhiy spacyalnaari Mercami.

Książeczki do Nabożeństwa ula wszystkich 
stanów p. t. Najświętsza Rodzina

•praco wana przez ks. Infułata J. S ta c h y r a k a  
poleca

-  ■ ■- A n d rzej W o la n in  w  P rZ em y siu . * -
________ Odsprzedającym odpowiedni rabat 1445

Katfepcac Kdullra eygaref«wa 
w jerią Łyczkach i  Tutka -b 

Wyrób* Ki ajew y
JeJyt«3 tf'.licyjskl«3 fabryki tn&tthu.
, do papierosów,

g łó w n y  z t m Ł F

Ż y w iec .

Wydawnictwa Kościuszkowskie.
Ks. &!sku? BarUrski Władysław: U tru­

mny bohatera: trzy mowy . . K 3 50 
Prgdzyśski Ignacy: Czterej ostatni wo­

dzowie polscy przed sądem hi-
s t o r y i ...........................................   2*S0

Rablelak K.: Tadeusz Kościuszko; Jego
odezwy i ra p o r ta .......................  5 —

Witkowska Kd.na: Tadeusz Kościu­
szko (dia młodzieży) . . . . .  2’50 

0 Powstaniu Kośclusz^owskiem . . . .  —’50 
Madal Kościuszki prof. Laszczki . . .  10’— 
Odznaka Kośsiaszkowoka metaicwd proj.

art. Jastrzębowskiego . . . .  2‘40 
Odznaka celiu.&isLwa z portretem Ko­

ściuszki .............................................   — '50
=  polors =*

CENTRALNE BIURO WYDAWNICTW
Kraków, ul. Gołębia 20, parter. 

Wydawnictwa powyższe nabywać można w Biurze i we 
wszystkich kWęjamiaco. — Pccztą wjjyłzmy Jedynie 

za uprsndnina nndeałanicni należytości 1114

OSOBA
u c z c iw a , p r a c o w ita ,  
m ń e j ą c a  s z y ć , zn a j­
d z ie  u m ifcszczcn lc . h a  
w d  A d r r i p .  rent.

Gdów. i4is

P o n u k u j ę  od 1 lipca br.

M i a  M m i
obeaaancgo x bucfaaiteryą 
gospodarną i motorami 
wybaczonymi. Zgłoszę s 
» isemae pod so erem: Wi­
told Milieski, Piekary p.

L lsr i .  1418

O -O B A  STOASTA
która u u y  swoje ans. - 
ssona była praes »-juę  
wy sprzedać, sprasza Oso­
by M ln ś itH  o wypoży­
czenie je) łóżka i stolika 
lub aoflarow ne tychże 
sa rlską cenę. Łankawo 
,  * przyfTrojo *.dns.
.Oosu rtsrodu’ .dia srar- 

sssj o t  ś y  i4 i9

E o M Y lM lO
u w ia d a m ia m
żs mieszkam 

u  RYMANOWIE
1449 Józef Podoskl.

SPRAWOZDANIE
Komitetu dia obrony kresów Polski

z a  m ien ią c  LUTY:
'I. S»kcj_ skarbowa.

Zbiórka podatku dobrowolnego wydaładf *
Daieluicy 1........................... . .......................K lA*#I-35

.  HI........................... V ........................... 2.998'—
IV. .  ...................................................7 .995'-

.  V .................................................. .....  6.011'—
VI..............................................   . ,  S.716 —

Nowej W s i ............................................   . .  1.639'—
1.300'- 

193 49
. . .  682 -

. .  1.1.90'—

w Podgórzu 
w Ludwinowie . . 
w Caerwonym Prądniku
nbiórka w restauracyach i cukierniach .

Prócs sbiórek dzielnicowych słożoco ea ręce:
pu Hearykowoj Sienkiewiczowej....................K 8.883'81
pąnay 4'Abancourt przez p. Anczyca .  .  .  4.669'— 
p. Zygmantowej Rodakowski*) „ . . . ■ „ 1.76710

Razem . K 58.316-75 
Z kwot tych zużyto w ciągu lutegn w Sekcyi odzieżowej: 
na dostarczenie 2 dyw. l'p . art poi. SCO 

garn. bi*lizny, dla 5 p. piechoty 30 garn. 
bielizny, 50 ko9zul, dla batalionu aka­
demików krak. 12 garn. biel., 18 koszul, 1434
14 kominiarek etc., dia Komitetu Polek 
w Cieazynie 69 garn biel., dla rannych 
żołnierzy w szpitalach krak. 50 kosznl 

na co wydano łączną kwotę . . . . . .  K S4.0S6’74
nokcyl nprowizacyjnej przekazano . . . . .  2.908'—

Reszta pozostaje do daUzej dyspozycyi.
Oprócz tego Sekcya odziożowa prznkazała 6 p. pi«- 

cfcoty, sanitaryuszkom we Lwowie, Komitetowi Polek 
w Cieszynie hojne dary w żywności i odzieży, prsy- 
ałaue przez Sekcyę pomocy kresowej prsy Kola opieki 
nad żołnierzem w Sosnowcu.

II. Sekcya aprowizacyjaa otrzymała:
ad dzieci nzkolnych w Nowej Wsi 
od funkcyoaaryuszy oddz. VIII. na Szlaku 
zebrań* prze.- p Drową Cybulską . . . .
prsts p. Zeraankową . . . . . . . . .
dzieci z Nowej Wsi ?. klasa . . . . . .
przez ks. Józefa R a f ę .................................
zebrane w sklepach zamiast prowiantów . 
miednicy Biura przemysłu drzewnego 38

kg. prowiaatów i .........................
różne datki
ad Sekcyi skarbowej otrzymano . . __

860-—
790*—
460'—
185-—

16'—
800'—
849*—

10'— 
8»V—  

2.9: 9'—
Razem .  K 6.64b-—

Prócz tego zbiórki po sklepach przyniosły 949 kg, 
fóżaych prowiantów i 22 flaszek wina.

Z tego wysłano do Lwowa: 
do Komitetu opieki nad żołnierzem polskim S paki 
prowiantów 1 4 worki mąki; do K. B. K. 1 pakę pro­
wiantów; do Tow. Dziec Jezus 32 paczek prowiantów; 
do herbaciarni na dworcu 130 kg. cukru; do Szpitala 
sałogowego 4 korce kaszy i grysu.

do Krakowa:
do obozu jeńcówPolaków w Dąbiu, którzy wrócili zniewoli 
w Serbii 59 kg. cukru i 1 korce kaszy; dla Komitetu 
pomocy akademikom mydła za 352 koron; dia Komitetu 
nchodżców 9 korty kaszy i zboża, 22 flaczek wisa 
I 500 kg. prowisntów.

Korzystamy rs sposobności, by najgoręcej podzię­
kować wszystkim hojnym ofiarodawcom za złożone 
datki w pieniądzach 1 naturze oraz wszystkim tym 
Paniom, które na wezwanie Komitatu podjęły się nin 
sawsz« łatwej pracy zbierania datków. Musimy jedesk 
przypomnieć, te walki na wszystkich krosach trwają 
dalej a nędza 1 potrzeba coraz bardziej się wzmaga. 
Dla tego ani nasze współpracowniczki me mogą msłać 
w wysiłkach gromadzenia coraz nowych datków, nai 
społeczeństwo nie może się uchylić ed dalszej ofiar­
ności os cele tak flhglące) potrzeby.
Zygmuntowi br. Zamejska, Henrykowa Mankinwiezowa, 
K. Cbsłnnieerska, Zygmuntswa Rndnktwnka.

Starszy palacz
z pomocnikiem do palenia wapna 
w piecu kręgowym potrzebni zaraz

Oferiy z odpisami świadectw, podaniem 
żądanego wynagrodzenia proszę nadsyłać:

Zakłady wapienne 0. Waźnicki i L. Chamiec
Sulejów ziemia Piotrkowska. 1422

K O N K U R S .
Zwierzchność miejska w Andrychowie rozpisuje konkurs 

na posadę inspektora policyi miejskiej z płacą roczna 2.400 ko­
ron, dodatkiem na mundur służbowy w kwocie 100 koron rocznie 
i  wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci, zamijrzający «ię ubiegać o tę posadę, winni 
wnieść podania do Zwierzchności miejskiej i wykazać:

1) obywatelstwo polskie,
2 )

/  * * 1
2) wyznanie rzymsko-katolickie,
3) narodowość polską,
4) wiek nieprzekraczający 35 lat, 
' i )* ’ -

1418- y  -  —  —J > -
5) świadectwo zdrowia,
6) nieskazitelność żyda, ^
7) znajomość języka polskiego,
8) kwalifikacye, unormowane rozporządzeniem Wydziału 

krajowego z dnia 20-go maja 1898 L. 25422 Dz. u. kr. Nr.^88.
Kandydad, którzy nadto wykażą sie; kwalifikacyami na in- 

strnktora straży pożarnej będą mieli pierwszeństwo.
Posada ta nadana będzie prowizorycznie — o stabilizacyi 

decyduje Rada miejska.
Termin do wnoszenia podań oznacza iię do 20-go kwietnia
r- B o b r o w sk i, burmistrz.

I
i
(O)

1
<2)

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
zawiadamia, że wobec zmiany stosunków pieniężnych 
liczyć będzie W C<SI«tra!l SWeJ W K ra k o w ie  po­
cząwszy od 1-ge maja h. r. od wszelkich dawnych swoich 
wkładek na książeczkach po 3*/* i 27i*/t dotąd opro­
centowanych tylko

2°lo
jak również i od wszelkich nowych wkładek obecnie 
składanych.

Rachunki bisiące obecnie istniejące oprocentowywać 
będzie z dnfsm 1 -go maja b. r. po I 5/*, zaś przy zamknię- 
du  6-miesięcznem po 1 ,/,°/o.

W FILIACH swoich we LWOWIE i STANISŁAWOWIE 
wkładki dawne na książeczkach po 27a'/«i rachunki zaś 
bieżące po 2*/*, a przy zamknięcia 6-miesięcznem po 2 1/*0/*- 

Przyjmowanie wyższych kwot jest wogóle ograni­
czone.

£

I
©

I
©

H

KtUadea Wydawnictwa „Ołłoeu Narodu1' Sp.

W Krakowie, dnia 1 kwietnia 1919 r,

■ ograniczoną odpowiedzialnością. Redaktor odpowiedzialny i naczelny

i

OGŁOSZENIE.

łuteligentRa, Polka, obej- 
Kie posadę klucznicy, naj­
chętniej w Królestwie Pol­
akiem we dworze. Zgło ■ 
azer.ia Kraków, Mik taj' 
skz 2S, u p. Oabrylowej. 

M5S

P r o w ia n ty
lub gotówką jw dowolnej 
wysokoś.i d a m  1465

xa  w y sz u k a n ie  
z a r a z  m ie s z k a n ia
z 4 i więc*) pokor z kom­
fortem w t  ód-.ileścin. -  

Szczegółowo zgłuszenia 
pod „S. B. T.“ do Adaiin.

Po otrzymaniu K *•20 prze­
kazem z góry wysyła Księ­
garnia katolicka Dra Mlł- 

kcw iiiego t  Irakowi* 
opłatnie dziełko opr. p t:

Cnoty zakonne
czyli treściwy rozbiór ślu­
bów zakonnych i miłości 
braterskiej. 1207

AptekaM
w zachodniej Gaiicyi 
do sprzedania. Zgło- 
szeui-ż do Administr. 
„Głosu Narodu* pod 
.A płeta*. 1890

Wtpólnsgn mieszkaaia 
s esobą iritel. pos/.ukuje 
samotna kobieta, ofiarując 
oprócz zapłaty, dozór i za ■ 
stępstwo w gospodarstwie 
dom. podczas ewent wy­
chodzenia najmodawczyni 
do zajęci.’ . Wiad. w Kri k. 
Biurze Ig ł. Kraków, uu ■ 
najewskiego 9. 14C9

Biedna wdowa
z 4-gi :m dzieci prosi lito­
ściwe serca n wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmaje 
Adi i. ,fJ. N.* dla Maryi R. 

NsJza itiriardzer l

Podpisane instytucye podają do wiadomości co następuje: 
oprocentowanie wszystkich

k s h ą i e t z e k  w k ła d k o w y c h
wynosić będzie począwszy od 1-go maja b. r. 2#/o w  stosunku 
rocznym. Oprocentowanie sald czynnych

ra c h u 9 ik ó w  b ie l ą c y c h  z« ry k ły c h
ustalone zostało od 15-go kwietnia b. r. w wysokości 1*/* w sto­
sunku rocznym, zaś

r a c h u n k ó w  z a m k n ię ty c h
na przeciąg 6 miesięcy w  wysokości 1 7 a°/« w  stosunku rocznym.

Ze względu na utrudnioną komunikacyę pocztową osobne 
uwiadomienia o obniżeniu oprocentowania rachunków bieżących 
nie będą wysyłane.

Kraków, dnia 26-go marca 1919 r.

Bank Krajowy Bank Przemysłowy
Królestw* teticyi I Ledomeryi z WMklem dla Królestwa Bslieyi i Ladsmeryi z Wiel- 

Ksigstwem Krakowskiam. kism Księstwem Krakowskiem.
Fiiia w Krakowi*. Filia w Krakowie.

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny
Filia w Krakawle.

Bank Galicyjski dia handlu i prztoiytła Wiedeński Bank Z w ią z k o w y
w Krakowie. Filia w Krakowie.

Akcyjne Towarzystwo bankowe I Kantorów wymiany „Mercur“
Fiiia w Krakawle.

Powszechny Bank obrotowy
FlUa w Krakowie.

Wiedeński Bank eskontowy i lo m b ard o w y
Filia w Krakowie.

Galicyjski ziemski Bank kredytowy
FlUa w Krakowi*. 1366

Do wiadomości wszystkich ubezpieczonych 
w a u s t r ia c k ic h  pożyczkaoii wojennych

Wyjaśniamy, że
1) ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są W fliKS 

I pod warunkiem regularnego opłacania premii; 
zwłoka w zapłacie premii powyżej 3 miesięcy powoduje 
bezskuteczność ubezpieczeń.

2) można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej 
zaległej premii do dnia 15 kwietnia 1919 (pod warunkiem, 
te  ubezpieczony w  chwili reaktywowania jest zdrów).

3) lub też przemienić ubezpieczenia w  austr. poż. woj. na 
getćwkews, przyczeiu cała zapłacona premia będzie wliczoną.

4) warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia 
są niebywale korzystne (natychmiastowa skuteczność, nie- 
przepadalność premii, 90'/* udział stron w zyskach i t. d.

Zgłaszcnta przyjmij* I wyjaśnień adzleia:

Dzitł ibtzpiec-zsń Poiskiega Fudusza wdów i sierót w Kraknrie, oi. Wolska 19
I InstytBoys, któro poprzedni* *b*zpi*ezwia ta przyjmowały. I l i 5

Magistrat król. woL m. Rzaszawa.
L . 3432.

Rzeszów, dnia 15 marcu 1919.

KONKURS.
Gmina

poradę
tiasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na

urzędnika administracyjnego przy cegielni miejskiej.
Kandydaci ubiegający Się o posadę winni przedłożyć:
1) metrykę urodzin, 2) dowód obywatelstwa polskiego i cer­

tyfikat przynależności, 3) dowód uczynienia zadość powinności 
wojskowej, 4) świadectwo zdrowia, 5) świadectwa stwierdzające 
wiadomości kupieckiej racbun ro arości co najmniej pojedynczej 
z uwzględnieniem działu fabrycznego ewentualnie księgowości 
amerykańskiej, 6) świadectwa dotychczasowej pracy.

Pierwszeństwo mieć będą Kandydaci posiadający ponadto 
wiadomości techniczne co do naprawy maszyn i budynków fa­
brycznych, względnie absolwenci wyższych szkół przemysłowych.

Posada nadaną będzie prowizoiycznie, po upływie zaś roku 
zadowalniającej służby może być za uchwałą Rady miejskiej 
zawartą definitywna umowa.

Tytułem płacy przyznaje się wolne mieszkanie, opał i świa­
tło, tudzież pobory XII. klasy rangi urzędników państwowych 
wraz z odpowiednim dodatkiem drożyżnianyin na czos obecnych 
stosunków anor.walnych, względnie pobory wyższe, stosownie do 
omowy, zależnie od kwalifikatyi kandydata. W podaniu należy 
zatem v yrażnie podać żądania co do wysokości płacy.

Podania należy wnosić do MagiśBratu miasta Rzeszowa do 
dnia 15 kwietnia 1919 r. 1211

* »

[AA sto w. zarejestrować i  ogreniozona puręką

w Krakowie, Szewska 12
dostarcza natychmiast

nasienie Ina i konopi do siewu
—  po cenach zeszłorocznych =

Wysyłka nasienia tylko za uprzedniem nadesła­
niem należytośei. Ze względu na trudności dro­
bnych wysyłek, prosimy o zamówienia zbiorowe 

do wysyłki koleją.
= • =  Sprzedaż na miejscu takie w drebnyoh ilościach.

Sprzedajemy również kołowrotki do przędzenia, krosna 
tką klc, tudzież przyrządy do nich. Dostarczamy także 

Hg wyroby powrożnicze (postronki, krowiaki i L p.) Przy 
9 zamówieniach prosimy o dokładny adres (htacya kolej).

|  Zgłaszanie udziałów przyjmuje się w dalszym ciggu. 

|  UYREKCYA
H  Mm Polczarski. 1048 Dr. Bron.ff JupL

Roi~an W q j  c i y ś s k i .  Draucaroós Nargctu’’ m aed j s m ś o i  JŁ VerUŁ.


